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Od Administracji.
Ci z Szanownych Prenumeratorów, którzy przed­

płaty za miesiąc Grudzień do 12 nie nadeślą, na- 
sfępnego numeru już nie otrzymają.

Brawo Izrael!
Ze strony bardzo poważnej otrzymujemy 

następujące uwagi:

Roznerwowani wypadkami w Rosji i Kró­
lestwie P., stroskani jedni, uradowani drudzy, 
% usiłowań o głosowanie powszechne w Ga­
licji i Austrji zapoczątkowanych, nie wszyscy, 
a nawet poprostu nieliczni, zwracamy uwagę 
na tych, któr/y w wypadkach rosyjskich tak 
wielki, czynny i bierny mają udział, a w ga­
licyjskich i austrjackich dążeniach bardzo sta­
nowczą najęli już postawę — na żydów. Od 
samego początku ruchów socjalistycznych w 
Królestwie (w Rosji mniej znacznie) żydzi £>o  ̂
prostu ruch terf p^owadzd^na ciele jego są. 
Z odwagą, zaciętością i pogardą śmierci, o 
które ich nikt prawie nie posądzał, (piszący 
zawsze posądzał) rządzą strejkami i pogro­
mami, do policji strzelają jak do zajęcy, zgoła 
stoją jako nieprzejednani rządu wrogowie, 
a tym sposobem pociągają za sobą dobro­
duszne a silnie patiyotyczna tłumy robotnika, 
sądzącego, na ogół mówiąc, (wiem że są wy­
jątki), że idąc za czerwonym sztandarem zbli­
żą się do ideału ukochanej niepodległej Pol­
ski, której nie chcą tylko »szlachta i klechy*.

Nie od dziś mówią i piszą ci, którzy ży­
dów znają, że znajdziesz ich w każdej robo­
cie chrześciańskiemu spółeczeństwu szkodli­
wej, między iimem w socjalizmie i masonii; 
że ostatnia ich polna, kiźdy trochę wykształ­
cony wie. Ze socjalizm ,oryginalnie francuski, 
produkt mózgów Saint - Simona Enfantin’a 
Fouriera i Proudhona, wyszkolili i usystemi- 

. powali Marks Lasalle, Nordau, Adler, sami 
żydzi, że oni fantastyczne postulaty tamtych 
oblekli w możliwie przyzwoitą sukienkę, rzecz 
także jasna, choć i jasup rzeczy nie wszyscy 
widzą i uważają; ale gazie cel \>

Gdzie dwóch silnych, a reszta słabych, 
tam się z natury rzeczy ludzkich, ci clwaj 
silni muszą się za łby wziąść o panowanie nad 
resztą. Był czas, gdzie był jeden tylko silny 
na świecie, a nim był kościół katolicki. Nie 
mogło to być zawsze, to  założyciel Kościoła 
obiecał mu ucisk na świecie. Rozpocząć się 
musiała walka między Kościołem a rządem 
świeckim i skończyła się pyrrusowem zwy­
cięstwem rządów, pyrrusowem, bo rząd świe­
cki utracił całą swą sankcję duchową, a Ko­
ściół jeśli stracił na zewnętrznej potędze i 
wpływie, zyskał na koncentracji i wewnętrz­
nym rozwoju. Z takim Kościołem a nie lubi 
go znowu socjalizm, lecz boi się go, i z temi 
Szczątkami duchowego pierwiastka, jakie je­
szcze istnieją w państwach nowożytnych, so­
cjalizm za łby się wziął. Ze wśród tej walki 
zginie jak źdźbło słomy cały XIX. wieku bur- 
żuazyjny, liberalizm, razem z resztkami ary­
stokracji, rzecz już dziś każdemu myślącemu 
jasna, lecz kto do czasu zwycięży, Kościół 
czy socjalizm albo raczej żydzi, wyrokować 
ogólnie wcale nie można, prawie w każdym 
kraju będzie inaczej...

. Horoskop dla Niemiec, Belgji, Wioch, An 
glji i może Ameryki, względnie dość korzy­
stny, dla Francji rnniej, dla Słowian najsmu­
tniejszy. Nie z Niemiec grozi Słowianom głó­
wne niebezpieczeństwo; Niemcy mogą być 
długie lata bz/mane na wodzy przez Francję 
i Anglję, a nawet przez nie poskrom one. Na 
żyda dziś lekarstwa nie widzę, by w Słowiąń- 
szczyżnie nie wodził rej u. Słabe to bardzo 
plemiona, gdy religijną ideą nieskrzepione. 
Zyd się »Galilejczyka« boi, ale go nie kocha, 
a jednych się ludzi boi, a to tyJn, co się Ga­
lilejczyka boją i kochają Go. Im takich mniej, 
tern on sdnie/szy, i tu uznajemy nawet i pra­
wosławia potęgę, boć to choć bardzo niedo­
skonała, ale przecież dogmatyczna, zdefinio­
wana wiara; poza wiarą już są tylko rasowe, 
szczepowe siły, a te u Słowian widocznie nie­
stety bardzo małe, kiedy panując liczbą nad 
resztą Europy, nie zapanowali' nigdy wpły­
wem.

Sądzą niektórzy, że wybiła nasza, sło­
wiańska godzina, I ja bym tak sądził, gdy­
bym widział, że chrześciaństwo górą w sło­
wiańskich plemionach; gdy widzę, że ono 

w Rosji,- f>olsee, ^  i n $> R usi to dzie­
więć dziesiątych Si o wh m s zezy z u y, — przewi­
dywać logicznie muszą, że ona pod żydowski 
regiment pójdzie...

Nie zdobyła się Rosja od chwili zapro­
wadzenia ogólnej służby wojskowej na naj­
prostsze w świecie postanowienie: dyspenso­
wania żydów od wojska, a.zamknięcie im na 
zawsze bramy równouprawnienia; nie wszy­
stkie obowiązki, ale i nie całe obywatelskie 
prawa: oto była droga jedyna. Dziś na nią 
zapóźno; dziś gdyby na-a-et nie Witte, który 
ma żonę żydówkę, żydzi w Rosji, na Rusi i w 
Królestwie P., równouprawnienie mieć konie­
cznie, nieodzownie muszą, i to pewna, pier­
wej niż my autonomję w Królestwie. Żadne 
Czarne sotnie, ani miejskie ani wiejskie po­
gromy nie pomogą; to glucie i zbrodnicze, 
a nieskuteczne narzędzie. r?a bardzo krótką 
metę; można część" żydów zabić, ale pano­
wanie ich niewątpliwie tern pewniejsze. I|tu 
tryumf i tu powód do brawa, które napisałem 
w nagłówku. Niczem tu zwycięstwa Japoń­
czyków; tam był naród killjidziesięciumiljo- 
nowy u progów swoich granic, drugi, zape­
wne że większy, ale o tysiąc mil od swej 
podstawy wojnę prowadzany, tu kilka miljo- 
nów w samem sercu Rosji żyjących, otwartą 
wojnę temu kolosowi wypowiada i zakotłować 
w Rosji potrafi tak, że kolos woła: Wszystko 
wam dam, wszystko dostaniecie, i to zaraz, 
ale tylko dajcie pokój. Niedość, nietylko rząd 
tak woła, ale tak wołają wszyscy ci, którzy 
pójdą na obróż żydowską: Polacy, Ruś i Mo­
skale.

Ale wszakże tu idzie tylko o równouprawnie­
nie, o zastosowanie do żydów zasad etyki chrześ­
cijańskiej; to także ma być miłość chrześcijańska! 
Któż o przywilejach dla żydów mówi, wszak wszy­
scy równi być mają! Słyszałem i ja coś o miłości 
chrześcijańskiej alem słyszał i o zdrowym rozu­
mie. Gdy mam przed sobą ludzi związanych o- 
sobnym, swojskim kodeksem etycznym, cywilnym 
i kryminalnym, jak żydzi, zdrowy rozsądek mówi 
mi, że nie mogę, póki ten kodeks istnieje, równać 
ich w prawach publicznych z drugimi, bo wtedy 
będą nie równouprawnieni ale uprzywilejowani.

Ale wszak w Austryi żydzi mają od blisko 40 
lat równe prawa.

I  cóż sę stało? No! Stało się wiele od 40 lat, 
a pierwsze co się stało, że zjedli oni Węgry, a czy

wzmocnili monarchię— to im chyba własne sumie 
nie powie. 1 że nie je.st gorzej, że nawet w epoce 
trochę przed, a głównie za rządu Badeniego re­
akcja przeciw nim nastąpiła, to niemieckim sil­
niej niż innym katolickim prowincjom Austryi się 
zawdzięcza; polskiej tu zasługi niema, prędzej 
przeciwnie. Ogania się po troszku Galicja reszt­
kami chrześcjańskiego uczucia, rozdmuchiwanemi 
dzięki staraniom biskupów dość skrzętnie; czy 
one wystarczą przy niedostatecznej pomocy rzą­
du, a odrętwieniu średniej warstwy, wątpić wolno; 
że idzie ku zatracie owoc prawie pół wiekowy, 
mądrej i wytrwałej politycznej pracy polskiej, to 
złe wielkie, ale nie największe; że się może stawia, 
kroki ku utracie Rusi dla nas, to może jeszcze bo­
leśniejsze; ale że się także zepsuje lud, to złe naj­
większe, a że się to wszystko dzieje ad majorem 
ludami gloriam , z tego im się radować, nam nie....

Że w Królestwie złe większe niż w Galicji, 
rzecz prosta, bo i ogół prześladowaniami rządu 
więcej zdenerwowany i z długiego braku i księdza 
i nauczyciela ciemniejszy, do zacietrzewienia 
skłonniejszy; oprócz tego skupienie żydów sztu­
czne do liczby blisko trzykroćstotysięcznej w sa­
mej Warszawie, tworzy jednostkę działania bez­
przykładnie pątężnę, wiemy jak straszną samemu 
rźądowi. I  w Królestwie i w Galicy i skutki głoso­
wania powszechnego razem z równouprawnieniem 
żydów są nieobliczalne, nie wszystkie od razu u- 
czuć się dadzą, albo faktycznie nastąpią, ale że w 
gruncie wyjdą na to, byśmy iriaterjalnie i morał 
nie mieli rożen, a żydzi pieczeń —  bodajem był 
fałszywym prorokiem —  ale.nie..wątpię.,...

Wiem ci dobrze jako katolik, że przyjdzie go­
dzina, kiedy i Pankracy w jarmułee krzyknie 
„VicisH Galilee‘7 Ale czy to będzie w dzień sądny 
czy pierwej - -  nikt nie wie. Z ich, żydów, pro­
rokiem wołam: Jeruzalem cowerłere ad Deum tu- 
■um, wołam nie do nich, ale do nas samych, nie dla 
wiecznego, ale dla doczesnego, spółczesnego dobra.

Widząc arcydzieła rozumu, sprytu, ba i po­
święcenia, bo któż go żydom odmówi, arcydzieło 
jedno z najwidoczniejszych, jeśli nie z najwięk­
szych na świecie, gdy nie potrafię wołać: Wiwat 
Izrael! Gdy przenigdy bo sumienie nie pozwala —  
nie krzyknę: Pereat Izrael — muszę mieć podziw 
dla rozumu i skończyć, jakiem zaczął; Braw* 
Izrael! Z.

Szanowny autor chce słusznie zwrócić uwagę 
społeczeństwa polskiego na niebezpieczeństwa gro 
żące od żydów. Sądzimy jednak, że zapatrywania 
jego są cokolwiek pesymistyczne i że nie grozi nam 
jeszcze niewola babilońska, jeżeli zamiast zakła­
dać ręce i biadać, solidarnie pomyślimy o własnej 
obronie.

SIąsk w świetle cyfr.
Kwesty Śląska jest obecnie przedmiotem wie­

lorakich dyskusyi i rozważań.
Ponieważ cyfńy są wymowniejsze, niż wszelkie 

rozprawy przytoczymy ich kilka dla zwrócenia 
uwagi na kresy zachodnie.

Po zaborze Śląska przez Fryderyka II. zo­
stały przy Austryi dwa księstwa: Cieszyńskie i 
Opawskie. Ostatnie uchodzi niesłusznie za kraj 
czeskoTniemiecki, to też nikt nie pomyślał o uświa­
domieniu narodowym tych mas, a mówiących je­
szcze po polsku, chociaż szkoła czesko-niemiecka 
wywiera ogromny i dziwaczny wpływ na jęzvłt 
włościański w Opawskiem.

Natomiast w Księstwie Cieszyńskiem słabiu- 
chny ruch narodowy zaczął się okazywać od r.
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1848., od czasu niezapomnianych bojowników 
Pawła Stalmacha i Andrzeja Cienciały.

Spis ludności, sporządzony przez niemieckie 
władze w roku 1900./ wykazuje w księstwie Cie­
szy ńskiem liczbę 361.015 głów —  w tem 218.869 
Polaków, 85.553 Czechów i 56.240 Niemców. 
Zważywszy, że spis był dokonywany przez czyn­
niki wrogie polskości, że np. we Frysztackim po­
wiecie zaliczono 10.000 galicyjskich analfabetów, 
pracujących w tamtejszych kopalniach, do Cze­
chów, przekonamy się, że spis ten nie zgadza się 
z faktycznym stanem rzeczy, i to naturalnie na 
niekorzyść Polaków. Przyjmijmy jednak te cyfry 
jako prawdziwe. Niemcy, stanowiący zaledwie 
siódmą część ludności, posiadają 3 gimnazya: w 
w Cieszynie w Bielsku i we Frydku, 2 szkoły re­
alne: w Cieszynie i w Bielsku, 2 seminarya nau­
czycielskie męskie: w Cieszynie i w Bielsku, 1 se- 
minaryum nauczycielskie żeńskie w Cieszynie, 1 
wyższą szkołę przemysłową w Bielsku. Na to Po­
lacy z wielkim trudem wykołatali jedno gimna- 
zyum, chociaż są dwa razy liczniejsi niż Niemcy 
i Czesi razem wzięci.

Szkół ludowych jest 218; w tem 160 polskich 
[z ograniczonem przeciążeniem niemczyzną już 
od drugiej klasy) a 57 niemieckich. Klas w szko­
dach polskich jest 297, a niemieckich 289, czyli że 
n szkołach polskich trzy razy liczniejszych jest 
łlas prawie tyle co w niemieckich. Widoczna, żi» 
izkoły polskie należą do najniższego typu jedno 
iib  dwuklasowych, kiedy dla niemieckich dzieci 
orzówidziaDO możność wyższego kształcenia się.

Na pół niemieckie szkoły ludowe, zwano pol- 
ikiemi, są prowadzone przez nauczycieli, wycho­
wanych w niemieckich seminńryach, a skutek jest 
en, że świadomość narodowa Polaków na Śląsku 
tustryackim jest o wiele mniejsza, niż nawet na 
kląsku pruskim.

Krzywdy polskie nie na tom się kończą. Cze 
hom, których jest prawie piąta cześć w Cieszyń- 
kiem, założył rząd seminaryum nauczycielskie 
r Polskiej Ostrawie na ziemi Cieszyńskiej, którą 
hyba mamy prawo uważać za polską. W  ten 
posóh Czesi, którzy przez krótkowidztwo naszego 
połeczeństwa zagarnęli słowiańską ludność na 
»olskiej ziemi celom zczechizoirania tych Pohl­
ów", którzy się zgermanizować nie dadzą.

Najpilniejszą więc potrzebą polskości jest za- 
3żenie odrębnego polskiego seminaryum w Cię­
ży nie, który na 20.000 mieszkańców liczy wedle 
rzędowych spisów .14.000 Polaków', a więc chyba 
iemieekim nie jest.

W  walce o zdobycie polskich ilaucZyeieli dla 
kilaków na Śląsku musi tamtejszej ludności do po 
ińdz całe polskie społeczeństwo, bo Ślązacy nie 
logą na nikogo liczyć. Z IV  kuryi wybierają tyl 
3 jednego posła —  własność większa, ohejmują- 
i 20 mil kwadratowych czyli połowę obszaru księ

stwa jest w rękach niemieckich, sąd, szkoły, pocz­
ty, koleje, wszystko jest niemieckie: skąd mogą 
więc tamtejsi Polacy spodziewać się, a nawet wy­
magać poparcia, jeżeli nie od rodaków?

KORESPONDENCJE.
Warszawa d. 8 grudnia.

(Zabicie jen, Sacharotm. Fizjognomja zewnętrzna 
Warszawy. Życie polityczne. Gubernator war­
szawski o słabości rządu. Załoga wojskowa w cy­
tadeli. Strejk terminatorów. Bunty wojskowe w 
Warszawie, Łomży, Ostrołęce, Zambrowie i twier­
dzy Osowcu. Język polski w sądach gminnych.

Donoszą tutaj z Saratowa pod datą 5 grudnia: 
Dziś o godzinie wpół do pierwszej rano kobieta nie 
wiadomego nazwiska zabiła ministra wojny ge- 
nerał-adjutanta Sacharowa trzema wystrzałami 
z rewolweru. Zabójczynię aresztowano. Oświad­
czyła ona, iż spełniła wyrok bojowego wydzia­
łu partji socjalistów-rewolucjonistów. Generał Sa 
charow osobiście zarządzał uśmierzeniem rozru­
chów agrarnych, przyczem z przerażającem okru­
cieństwem postępował z pojmanymi włościanami: 
rozkazywał torturować i siec rózgami na śmierć.

Warszawa poczyna się powoli wyzwalać z o- 
prawy wojskowej. Na ulicach coraz mniej szyld­
wachów, patroli, a za to coraz więcej konfedera- 
tek, barw' narodowych, w oknach sklepów Białe 
Orły i ine godła narodowe. Kolportaż pism rozwi­
nął się niezmiernie. W  kjoskach i chłopcy na uli- 
each sprzedają prócz pism warszawskich i pisma 
krakowskie i wychodzące tajne. A więc jeden 
sprzedaje „Polaka" pismo ludowe demokracji-na- 
rodowej, drugi „Pochodnię'4, trzeci „Kilińskiego ' 
pisma narodowe robotników' i rzemieślników. In­
ni handlują „Proletariuszem" organem Proleta­
riatu' —  „Robotnikiem" P. P. S. itd. itd.

Życie polityczne wprost kipi. Dawrać sprawo­
zdania z wiecójv. jakie ęję odbyyają lokalach, 
jest niepodobieństwem, iyle ich naraz się odbywa. 
Z wielu wieców1, jakie się odbyły w ostatnich 
dniach, muszę zwrócić uwagę na wiec stróżów7. Za 
sługuje on na uwagę pod tym względem, iż stróże 
dotychczas byli bezwzględnie sterroryzowani

przez policję, używani przez nią do pełnienia 
funkcji agentów7 śledczych (każdy stróż według 
instrukcji oberpolicmajstra obowiązany był śle­
dzić lokatorów domu i donosić policji o ich spra- 
wowaniu się pod karą.) Dla tych wrzględówr stróża­
mi zostawrały jednostki b. podejrzanej konduity.bo 
człowiek uczciwy nie chciał poddawać się takim 
haniebnym obowiązkom. Teraz sprawa zmieniła 
sio. Stróże, z ul. Nowolipie na wiecu z d. 5 grudnia 
powzięli uchwałę, w której oprócz żądań ekono­
micznej natury, postawili żądanie: (p. 10) zniesie 
nia policyjnych posług i zależności od policji".

O uwolnieniu dr. Rutkowskiego, znanego an­
tropologa, członka krakowskiej akademji, areszto­
wanego w7 dniach stanu wojennego, już wiecie. Gdy 
przybywał on do Płońska, gdzie zamieszkuje, wy­
jechali na jego spotkanie okoliczni ziemianie, mie­
szczanie i wielki tłum włościan. Wjazdowi towa­
rzyszyły dwie bander je włościańskie, każdą po 
250 koni. W mieście bito w dzwony. Naczelnik po­
wiatu płońskiego udał się natychmiast do guber­
natora warszawskiego Martynowa z „dokładom ‘ 
i z prośbą o ukaranie winnych. Na to Martynow 
(w tych dniach ustępuje on ze swego stanowiska 
w* „senatory") odpowiedział: „jakżesz my karać 
możemy, kiedy nie mamy sity !‘L Odpowiedź biuro­
kraty tutejszego znamienna!!

Miałem w tych dniach sposobność, będąc w 
cytadeli, prowadzić rozmowę „polityczną" z ofice­
rami artylerji. Rozmowa „polityczna" trwała bar­
dzo krótko, nie ze wrzględu na to, iż przedmiot roz- 
mowy był niebezpieczny, bo moi interlokutorzy 
znają mnie, jako człowieka, którego nie potrzeba 
się obawiać, tylko poprostu „niezajuiujący , a ra­
czej przewyższający „inteligencję" pp- oficerów7 ar 
tylerji (n. b. zwracam uwagę, iż oficerowie artyle- 
rji zaliczają się do najrozumniejszych oficerów7 ar 
mji rosyjskiej, co nawet powiada przysłowie ro­
syjskie „artillerfst umnyj, kawaferist szczego, pie- 
chotiniec durak") Oficerowie tutejsi zupełnie nie 
zdają sobie sprawy z ruchu wolnościowego w Ro­
sji, absolutnie nie interesują się niin, występują o- 
stro p rżCciwko z n i e s r a r r m i  bronią, 
sprawców rzezi na placu Teatralnym. Po rozmo­
wie „politycznej", która trwrała bardzo krótko, sz 
zgromadzeni rozpoczęli długą, rzeczową i namię­
tną dyskusję o „wesołych- damach". Tak się przed-

SOROKIM
przez  

O D R O W Ą Ż A .
Z pomiędzy dwóch synów starszy Andrej był 

ażąco wyróżnianym przez rodziców, co od dzie- 
iństwa wpływało na wyrobienie w nim przekona 
ia o mniemanej jego wyższości. Przyw7ykł uwa- 
ać się za wrybraną jednostkę, stał się zarozumia­
lca lekcew7ażył innych, nie zadając sobie zupełnie 
•ytania, co stanowić może istotny pow'ód jego 
wyższości? Uczył się bardzo słabo, pozbawionym 
f ł  rzeczywistych zdolności, a wszelką cięższą pra 
‘ nawet umysłową, uw'ażał za nieodpowriednią 
ta siebie. Dzięki stanowisku ojca oraz wszelkim 
tożebnym sztuczkom i fortelom, z wielkim tru- 
3m przepchał się przez klasy korpusu kadeckie- 
), lecz gdy po dwóch latach służby oficerskiej sta 
ął jako kandydat do akademii wojennej, ujaw- 
ił rażący brak elementarnych wiadomości i prze- 
idł przy egzaminie w sposób kompromitujący, 
ndrzej nie uznał oczywiście istotnej racyi swego 
iepowodzenia, a niepomyślny rezultat składał 
"ogancko na karb zbiegu okoliczności i prześladu 
;cego go losu. Pocieszał się nadzieją wstąpienia 
3 gwrardyi, lecz i te widoki okazały się płonnymi; 
usły obrachunek kieszeni ojcowskiej ujawnił zu­
piną niemożebność wydawania na syna jeszcze 
Iku tysięcy rubli rocznie. Wówczas obrażony 
3, świat cały Andrzej powrócił jako zwykły pod- 
3rucznik do linjowego pułku piechoty, w którym 
)zpoczął służbę, lecz nieusprawiedliwiona zaro- 
lmiałość jego, lekceważenie innych wobec opie- 
ałości w służbie nie jednały mu uznania zwie- 
ichników ani życzliwości towarzyszy.

Młodszy od brata o parę lat Sergiusz, obecnie 
udent drugiego kursu prawa, zupełnie był nie- 
)dobnym do reszty rodziny, skryty, uparty, sa- 
owolny i zuchwały nie cieszył się w dzieciństwie 
mpatją rodziców, którzy mało okazywali mu 
rca. W  młodszych latach często podlegał karze

cielesnej, ojciec bowiem, zwolennik despotvzmu 
w najgrubszej tegoż formie, pomimo pozornej o- 
głady w gruncie rzeczy był naturą pierwotną i v* 
pewnych chwilach wybuchał z całą gwałtownoś­
cią. Skoro chłopiec podrósł i z dziecka zamieniał 
się powoli w dorastającego młodzieńca, a usposo­
bienie jego nie tylko nie ulegało zmianie, lecz przy 
bierało cechy coraz odporniejsze i wyraźniej zde­
cydowane, położenie jego w domu nie zmieniło się 
na lepsze. Omijany, a nawet lekceważony przez 
wszystkich członków rodziny, odpłacał się równą 
monetą, nie ukrywając zupełnie niechęci ku swo­
im najbliższym.

Skoro domownicy znaleźli się wyjątkowo sa­
mi bez obcych, Sergiusz rzadko należał do tego 
ściślejszego kółka, a jeśli nie uciekał od poufnych 
rozmów7, każde nieledwie słowo zwrócone do niego 
było ubliżeniem jeśli nie obelgą, on zaś nie pozo­
stawał nigdy dłużnym odpowiedzi a natura obda­
rzyła go darein ciętej ironii i złośliwego dowcipu, 
które macosza dola silniej jeszcze rozwijała. An­
tagonizmy usposobień, dążności, poglądów a na­
wet upodobań przebijały na każdym kroku a roz­
szerzały się na wszystkie stosunki domowego 
współżycia.

Dom Sorokinych był w7 całem słowra znacze­
niu rosyjskim, ze czcią dla wszystkiego, co nosiło 
ten specyficzny charakter: a więc uwielbienie dla 
ustroju państwowego posunięte do ubóstwia­
nia caryzmu, uznanie prawrosławia 
za jedyify nieskalany kościół Chrystusowy* apote- 
ozowanie militaryzmu, połączone z pogardą dla 
wszystkiego co cywilne, wreszcie wstręt i niena­
wiść ku cywilizacyi zachodu i wiejącym od niej 
prądom. Sergiusz posiadał wprost przeciwne te­
mu wyznanie wiary a chociaż zdania swoje wypo­
wiadał bardzo rzadko i nadzwyczaj zwięźle, nie 
taił się z tem że należy do innego zupełnie obozu.

Oprócz tego istniał cały szereg powodów, któ­
ry wyodrębniał dorastającego młodzieńca od re­
szty jego otoczenia. Członkowie rodziny polic­
majstra chociaż w szczegółach różnili się pomię­

dzy sobą, stanowili jednak na pozór grupę jedno­
litą, czyniąc sobie wzajemnie pewne ustępstwa w 
celu dostrojenia się do ogólnej harmonii; tylko Ser 
giusz pozostawał zawsze akordem niezgodnym. 
Natura jego nie znosiła przymusu i udawania, & 
nie krył się z tem zupełnie, wygłaszając w pew­
nych okolicznościach zdanie bez ogródek, że wszy­
scy w domu żyją nieprawdą i  wzajemnie się oszu­
kują. Słów7 swoich nie motywował szczegółowe, 
ale każdy z członków7 rodziny miał prawo brac da 
siebie ogólnikowe jego zarzuty, poczuwając się do 
pewTnej winy, i wszystko to zaostrzało jeszcze nie­
chęć wzajemną. Malwersacye służbowe ojca  ̂ i. 
aż nazfiyt nielegalne jego dochody, długie dzieje* 
serca matki', pewne epizody z życia starszej córki, 
hulanki i tajone długi Andrzeja, wreszcie wybry­
ki podlotka, stanow iły pięty achilesowe pojedyn­
czych członków rodziny, z którym każdy z nich 
krył się przed resztą, strojąc się w kłamstwa i nie 
gardząc w razie potrzeby nawet oszustwem, a o- 
gólnikowe słowa Sergiusza paliły ich jak rozpa­
lone żelaza.

Do liczby domowników, państwa Sorokinych 
należała Marja Motte, młoda osoba, pozostająca, 
u nich od niedawnego czasuw charakterze guwer­
nantki Nadi oraz dla towarzystwa jej starszej sio­
stry. Strojna zgrabna i szykowna Paryżanka, ry­
sy miała nieco astrę i do pięknych nie mogła być 
zaliczona, ale mała główka zasadzona na forem­
nym korpusie, żywe nadzwyczaj czarne oczy, 
twarz pełna wryrazu, cała postać nadzwyczaj ru­
chliwa cżyniły ją bardzo zajmującą. Posiadała pe 
wne wyksztłcenie, i wrodzoną inteligencję, dar 
szybkiego orjentowania się, łatwość przyswajania 
rzeczy przed chwilą obcych jej zupełnie, spryt i do 
wcip. Ożywiona nieustannie w towarzystwie, mó­
wiła wiele, szybko i zajmująco, była śmiałą bez na 
rzucania się, naturalną bez rubaszności elegancką 
bez przymusu.Łatwa w obcowaniu, w krótkim cza 
sie stała się jakby konieczną częścią składową do­
mu, zyskawszy szybka* sympażjię- wszystkich jego 
członków.
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stawia ruch** rewolucyjny wśród korpusu oficer­
skiego.

Zapewne dostała się do pism galicyjskich 
wieść o ugotowaniu w kotle feldfebla z oddziałów 
artyleryi w cytadeli. Wiadomość zupełnie fał­
szywa. „Ugotowany44 bardzo jest zagniewany 
na pisma warszawskie.

W  ostatnich dniach w y buchnął .strejk ekono­
miczny terminatorów. Strejk ten ogarnął pra­
wie wszystkie fabryki i warsztaty. Wczoraj na 
zebraniu przedstawicieli strejkująeych, uchwa­
lono wystąpić z całym szeregiem żądań, opraco­
wanych przez warszawski komitet robotniczy P. 
P . S. Na tem zebraniu, jak wogóle prawie na 
wszystkich wiecach, urządzanych przez socjali­
stów, pożarli się między sobą P. P. S. i S. D. Jost- 
to dowód, jaki antagonizm panuje wśród partji 
socyalistyeznych.

„Kurjer Codzienny44 organ P. P. S. podaje 
następującą wiadomość: „Wczoraj przed połu­
dniem w 15-ej rocie pułku keksholmskiego kon- 
syetującego w Wąjszawie, wynikł bunt wśród 
żołnierzy. Zażądali oni mianowicie, hy natych­
miast wydalono kilku oficerów, którzy obchodzą 
się z żołnierzami w sposób nieludzki. Dowie­
dziawszy się o wrzeniu dowódca pułku przybiegł 
do żołnierzy j ze łzami w oczach jął ich prosić, 
aby mieli cierpliwość, a wszystkie ich żądania 
będą zaspokojone.44 Szczegóły tej wiadomości, 
te łzy itd. coś zakrawają na „ugotowanego44 feld­
febla.

Ze źródła zupełnie wiaiogodnego, bo ze sfer 
^wojskowyeh, donoszą mi następujące szczegóły 
buntów wojskowych w gub. łomżyńskiej.

W  twierdzy Osowcu żołnierze, zwołani na 
przegląd w d. 25 listopada na powitanie komen­
danta twierdzy, odpowiedzieli milczeniem, poczem 
złamali szeregi, broń złożyli w kozły i przedsta­
wili szereg żądań, mianowicie polepszenie jadła.

W  chwili gdy obecne opowiadanie się rozpo­
czyna obąj synowie policmajstra nie byli w domu: 
ptarszy pozostawał w pułku, kwaterującym w 
Charkowie* młodszy zifó kształcił się w moskiew­
skim uniwersytecie na przyszłego urzędnika. Nie­
obecność ich usuwała element burzliwy i odziały- 
wała w sposób dodatni na harmonję życia domo­
wego, które płynęło szeroko, równo i spokojnie.

2.
Wiadomość o wybuchu wojny japońskiej spa 

dła zupełnie niespodziewanie na społeczeństwo ro 
syjskie, które z początku nie przywiązywało doń 
wielkiej wagi. Nastrój ogólny spokojnym był w 
Kursku podobnie jak na obszarze całego państwa; 
według powszechnego mniemania niebaczny pig- 
mejczyk porwał się na wszechświatowego olbrzy­
ma. Zarzucą go czapkami i ukarzą należycie śmie 
sznego zuchwalca. Policmajster Sorokin nie inne­
go był zdania, zastanawiał się tylko nad pytaniem 
czy wojna nie wpłynie w jakikolwiek sposób na po 
większenie jego dochodów; kwest ja zaś bezpieczeń 
stwa i spokoju wewnętrznego nie niepokoiła go te­
raz zupełnie. Sądził, że odgłos pobudki wojennej 
zogniskuje rozstrzelone dotąd myśli w jednym kie 
runku patrjotyzmu, wichrzyciele zamilkną siłą ko 
nieczności, mrzonki postępowców rozwieją się a 
łatwe zwycięstwo zapewni na długo trwałość ist­
niejącego porządku.

Najbliższa przyszłość zaprzeczyła wszystkim 
powyższym wywodom, długi szereg niespodzie­
wanych faktówpełnych tragicznej grozy następo­
wał z rażącą szybkością. Mniemany pigmejczyk 
okazał się olbrzymem z siłą lwa i zręcznością ty­
grysa, druzgocąc coraz nowe tysiące nasyłanych 
z Rosji niewolników. A  jednocześnie na obszarze 
całego państwa wbrew przypuszczeniom burskie­
go dostojnikazachwyty patrjotyzmu ustąpiły miej 
sca coraz silniej wzrastającemu wrzeniu, atmosfe 
ra stawała się z każdym momentem cięższą, zwia­
stując nadciągającą burzę, a z szybko nadciągają 
cej chmury dolatywały już pierwsze pioruny, ude 
rzając to w księcia krwi, to w ministrów....

(G. d. n.)

danie cieplejszej odzieży i zwolnienie rezerwie 
stów do domów. W  razie, jeżeli żądania ich nie 
zostaną spełnione w przeciągu dwóch tygodni, 
zagrozili obróceniem twierdzy w perzynę. W ła­
dze natychmiast zarządziły spełnienie niektórych 
żądań: polepszono jadło, dano ciepłą odzież i 
znaczną część rezerwistów zwolniono do domów. 
Inne reformy przyobiecano wyjednać u władz 
wyższych. Wśród oficerów popłoch: wysyłają
oni z twierdzy swe żony i dzieci.

W  Zambrowie, Ostrołąee i Łomży pomiędzy 
1 a 6 Grudnia powstał cały szereg zaburzeń woj­
skowych na tle już ekonomiczno-społecznym, bo 
żołnierze prócz żądań ekonomicznych postawili 
Żądanie, aby oficerowie traktowali ich jak ludzi 
i  zwracali się do nich nie per „ty44, jak to było 
dotychczas, a per „w y44 (co równoznaczne z pol­
akiem „pan44) .  Wrzenie wybuchło najpierw w 
Zambrowie wśród artylerzystów i piechoty. 
Zrujnowali oni do szczętu kluby oficerskie i wie­
le mieszkań oficerów. Władze przede wszy stkiem 
zarządziły odebranie zbuntowanym ostrych ła­
dunków i zawezwały z Łomży do uśmierzenia 
wojsko. Z Łomży został wysłany ołoniecki pułk 
piechoty, w połowie drogi jednak, około Czerwo­
nego Boru pułk stanął i żołnierze oświadczyli ofi 
cerom, iż do swoich strzelać nie będą. Oficerowie 
poddali się wyrokowi żołnierzy i cały pułk wraz 
z oficerami powrócił do Łomży. W  poniedzia­
łek zbuntował się pułk dragonów w Ostrołęce. 
Żołnierze spalili koszary. Żądają polepszenia 
jedzenia. Władze ustępują. Za pułkami, idące- 
mi na kilkogodzinny marsz, ciągną obecnie furgo 
ny z ehlebem i samowarem. Zaburzenia na ra­
zie ucichły, lecz ferment trwa wciąż. Oficerowie 
stracili zupełnie powagę wśród żołnierzy i drżąc 
o własną skórę przez szpary patrzą na szerzącą 
się agitację. A  agitacja już zakrada się. Wśród 
żołnierzy kursuje dużo proklamacji, omawiają­
cych jednak dotychczas tylko ich ekonomiczno- 
społeczne położenie. Proklamacje przeważnie 
odbijane są w kancelary&ch pułkowych. Jako 
przyczynek zupełnego rozluźnienia dyscypliny 
wojskowej, mój informator opowiada mi następu 
jący kalamber żołnierski. Gdy żołnierze artyle- 
rzyści w Zambrowie postawili swoje żądania, do­
wódca bateryi zapytał ich powtórnie, czego żą­
dają, wtedy ci wśród powszechnego śmiechu, po­
wiedzieli „gotować sołoninu (słoninę) w kotle44, 
a ów dowódca nazywa się Sołonin.

Obecny stan wśród wojska stworzyli oficero 
wie, którzy systematycznie okradają żołnierzy i 
traktują ich na równi z bydłem roboczem. Głów­
ny rdzeń zaś zaburzeń leży w rezerwistach. 
Większość z nich —  to ludzie żonaci i obarczeni 
dziećmi. Oto przez ostatnie trzy miesiące rodzi­
ny rezerwistów z zapowiedzianych zapomóg nie 
otrzymują ani grosza. Rezerwiści, otrzymując 
alarmujące wieści o nędzy rodzin, postanowili 
„zbuntować się44, aby tą drogą otrzymać zwolnie­
nie i dopięli Swego. Obecnie przeciąga ich przez 
Warszawę cała masa. Pułki złożone nie z re­
zerwistów nie buntują się: przykładem kozacy i 
dragoni (z wyjątkiem pułku w Ostrołęce), ponie­
waż rezerwa kawaleryi nie była powołana do 
czynnej służby.

Sędziowie gminni, ławnicy i pisarze utwo­
rzyli związek celem niezwłocznego wprowadze­
nia języka polskiego do sądów gminnych.

Z. Boóeza.

Ze świata.
Napływ żydów do Londynu. Obecne wyda­

rzenia w Rosji, powodują tamtejszych żydów do 
tłumnego wycliodźtwa na zachód. Anglia jest je­
dnym z tychk rajów, gdzie się osiedla bardzo wie 
lu żydów. Przed kilkoma dniami zawinął do 
przystani londyńskiej okręt, który przywiózł z

Rygi 200 żydów. Byli to ludzie po europejsku to- 
brani i widocznie zamożni. Nazajutrz zawinął do 
Hull parowiec z Libawy, z którego wylądowało 
250 żydów, przeważnie ubogich. Jeszcze przed tą 
tłumną emigracją z Rosji, osiedliło się w ciągu 
tfeSfcregp rok* w  Anglii przeszła 35.0C9 Syctófk 
przybyłych z Rosji i Polski. Byli to p rzew aża j 
robotnicy, Ponieważ nie znali ani języka, afli 
stosunków miejscowych, popadli w niewolę w 
niesumiennych wyzyskiwaczy.

Polacy na obczyźnie. W  Paryżu zawiązało 
się towarzystwo opieki nad Polakami, którego 
celem jest założenie przytułku dla wychodźców 
polskich, gdzie głodni otrzymywaliby pożywienia 
i mieszkanie przez dwa tygodnie. W  lokalu przy­
tułku ma się znajdować biuro pośredniczenia w 
wyszukiwaniu pracy dla tych wychodźców. W  
Berlinie zawiązało się nowe stowarzyszenie pol­
skie pod nazwą „Sztuka44, Celem jego jest roz­
budzenie zamiłowania do sztuki i literatury, oraz 
danie sposobności inteligencji tamtejszej do zbie­
rania się częstszego. Prezesem Towarzystwa wy 
brany został rzeźbiarz, Franciszek Flaum, żar 
stępcą artysta-malarz Ignacy Stryczyński.

Siedmiomilowe włosy. Pewien anglik obli­
czył, że włosy na głowie niewieściej mierzą ra­
zem przeciętnie 50 kim. U  blondynek, których 
włos delikatny bywa zazwyczaj bardzo długi, su­
ma długości włosów przekracza 70 kilometrów.

Wzoro-we obsermdorjuin meteorologiczne. 
Dom panujący w Japonii posiada śród członków 
swoich wybitnego meteorologa. Jest nim ks. K i- 
kuma Yamaszino, który cały swój majątek i siły 
swoje poświęca studjom i badaniom naukowym. 
Książe, mężczyzna 33 letni, kazał wybudować na 
górze Tankuba, położonej na wschodniem wybrze­
żu Japonji, o jakie 50 mil od Tokio oddalonej, ob­
serwatorium, zaopatrzone w najnowsze aparaty 
meteorologiczne i seismiczne; obserwatorium to 
nietylko w Azji, ale i w Europie niema sobie rów­
nego. Mianowicie znakomite są przyrządy seis­
miczne, w celu badania częstych w Japonji trzę­
sień ziemi. Położenie obserwatorium wybrane 
jest bardzo starannie, gdyż wybrzeże wschodnie, 
zwłaszcza zaś okolice Tankuby, uważane są za o- 
gnisko zaburzeń sejsmicznych; nadto obszar ten 
od setek lat wznosi się coraz wyżej nad powierz­
chnię morza. Zjawisko to znane jest Japończy­
kom z tradycyi i podań, a badania geologów w. 
zupełności, to potwierdziły.

Atom radu. Sole radu jak wiadomo, są źró­
dłom różnorodnej energji (świetlnej, chemicznej, 
cieplnej i in.) która pozornie pozostaje bez zmia­
ny pomimo ciągłego promieniow ania. Gdyby zo­
stało dowiedzionym, że rad może być nie wyczer- 
panem źródłem światła, ciepła, elektryczności i t. 
d., fcfyłoby to pow ażnym zamachem na znane w na 
uce prawo zachowania energji. Ciekawe są do­
świadczenia Yollera nad zmniejszeniem się siły 
promieniotwórczej soli radu, przeprowadzone w 
sposób następujący: na szklanych tafelkach roz­
prowadzał on równomiernie czysty bromek radu 
w nader małych ilościach (wagi od tysiącznych 
do miljardowych części miligrama). Otrzymawszy 
niezmiernie cienkie warstwry substancji promienio 
twórczej, Voller poddał je badaniom i przekonał 
się, że płytki z najcieńszą warstwą po 15 dniach 
nie posiadały już własności promieniotwórczych, 
posiadając zaś nieco grubszą warstwę bromku ra­
du wykazywały ślady energji promienistej jeszcze 
po upływie 100 dni. Sądząc z powyższego, tysiącz 
na część miligrama radu promieniowałaby jesz­
cze po upływie lat całych. Z powyższego wynika, 
że prawo zachowania energji bynajmniej nie zo­
stało zachwiane, gdyż skutkiem promieniowania 
cząsteczki soli radu ulegają stałemu, choć nie­
zmiernie powolnemu, rozkładowi, który trwać mo 
że setki, a nawet tysiące lat.

(Wieloryb a rewolucja, W  „Pet. Gazecie-44 
czytamy: Do Petersburga przybyła przed mie­
siącem wielka berlinka z zagranicy, na której 
przedsiębiorca przywiózł szkielet wieloryba. 
Berlinka zatrzymała się na stałe u brzegu Newy 
w pobliżu senatu. Ciekawi mogli za niewielką 
opłatą oglądać szkielet olbrzymiego zwierzęcia. 
Berlinka. pogrążona była głęboko w wodzie i 
trzeba było spuszczać się po schodkach, aby do­
trzeć do samej osobliwości. Po pewnym czasie 
jednak policja zauważyła, że berlinka stale pod­
nosi się coraz wyżej i w końcu zaczęła górować

MĄCZB1A. G U jR G lJLiA. ulega łatwo i prawie całkowicie strawieniu, jak te wykazała próba trawienia sztucznego, przy której99‘36 pro. 
uległo strawieniu. Mączka ta wyszczególnia się nadto tein, że zawiera wielką ilość istot ulegających strawieniu w żołądku dzieci, nawet w tym 
wieku, kiedy zdolność trawienia is-.ot skrobiowatych u tychże jest jeszcze minimalną. Ilość bowiem istot skrobiowatych w mączce badanej 
wynos tylko 34*585 prc. gdy 56*01 prc. istot, nie licząc wody i soli mineralnych, przypadających na istoty białkowate, tłuszcze i cukry, ule­
gną wchłonięciu nawet u niemowląt w pierwszym okresie ich życia. Pod tym też względem przewyższa mączka dla dzieci Si, Griirgru- 

l a  podobny przetwór zagraniczny, a mianowicie mączkę Kufekego. — Kraków, dnia 28 maja 1905. — Doc. Ignacy^Łemberger.
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nad poziomem ulicy nadbrzeżnej. Ciekawi mu­
sieli już teraz po schodkach drapać się pod górę. 

Wówczas dopiero policja zwróciła baczniej­
szą uwagę na dziwną berlinkę i wreszcie —  zro­
biła rewizję. Gdy zaczęto badać wnętrze wie­
loryba, okazało się, że jest on zbudowany z tek­
tury i -wewnątrz mieści —  skład rewolwerów sy­
stemu Browninga. Rewolwerów tych jjrzywie- 
ziono podobno -wewnątrz „wieloryba44 75 tysięcy 
sztuk. Podczas rewizji znaczna część rewolwe­
rów była już rozprzedana.

milczące warsztaty swej codziennej pracy, aby jej 
świadczyć zostawili rodziny bez chleba. Nie daj­
my cierpieć im głodu, i na czas wysokiej misji oj­
ców, stwierdzających cierpieniem polskości rodzin 
swoich, uznajmy dzieci ich za dzieci Polski całej.

M ar ja- K onopnicka.

W  zbieraniu składek pośredniczą chętnie re­
dakcje dzienników krakowskich. Można również 
przesyłać pieniądze wprost do skarbnika komite­
tu, a przedstawiciela Ślązaków w Krakowie p. Ja­
na Przybyły (ul. Batorego 1.)

gwiazdkowe. Niech nadchodząca „Gwiazdka4* 
będzie sposobnością do ściślejszego zbratania się 
sił naszych w obronie najżywotniejszych intere­
sów bytu i rozwoju, zagrożonego przez zakusy 
zazdrosnego wroga, niech pięknem podarunków 
dawanych w tym czasie naszym najbliższym bę­
dzie nie ich kosztowność, ale ich swojskość, nie­
chaj pieniądz wyłożony na ten cel pozostanie w 
kraju, a wówczas szereg dni świątecznych zmie­
ni się w upragnioną „Gwiazdkę44 dla niejednej 
rodziny rękodzielniczej lub robotniczej, będzie 
„Gwiazdka44 dla kraju, bo co najmniej kilka mi­
lionów koron nie przejdzie do obcych kieszeni.“

Za zabójstwo aresztowano wczoraj 22 lat li­
czącego Franciszka Jadowickiego murarza w 
Dąbiu, który w bójce tak ciężko pobił Tomasza 
Dąbrowskiego, że biedak skutkiem tego umarł.

Rządy magistratu. Radziłyśmy dowiedzieć 
się, dlaczego człowieka, sprzedającego kasztany 
od czterech lat przy wylocie ulicy Siennej w rynek, 
wtyrzucił mogistrat z tego miejsca? Czy to zależało 
od humoru pana komisarza obwodowego, czy też 
sprzedający zawadzał może ulokowanemu obok 
żydowskiemu kantorowi i żyd „postarał się" o u- 
sunięcie go?“ A do tego —  jak nas informują —  
człowiek ów, któremu kazano się bezzwłocznie 
wynieść z kasztanami, opłacił przepisaną taksę 
za cały rok, tj. do końca grudnia!

Z życia młodzieży. W  ostatnich czasach 
rozpisały się t. zw. „postępowe dzienniki44 —  a 
nawet tygodniki —  o świetnem rzekomo zwycię 
twie zjednoczonych akademików —  „postępow­
ców44 (!) w czytelni akadem. itd. Bloc ten socjal 
no- ludoweowo rusko żydowski, w której pewne 
skrzypce dostały się w ręce syonistom roztrąbil 
już hejnały i peany z powodu gruntownego ich 
zdaniem pognębienia wszeehpolaków, którym 
nie może darować udaremnienia zakusów strejko 
wych na wszechnicy z dnia 28 zm. Ta właśnie, 
godna polskiej młodzieży postawa narodowców 
wobec strejku była motorem, który pociągnął 
syonistów i ich przyjaciół do burzenia wszelkiej 
pracy kolegów —  narodowców.

A le  kto pod nim dołki kopie, sam w  nie 
wpada.

Przekonali się o tern zjednoczeni, „towarzy­
sze44 na Walnej zgromadzeniu Tow. W zaj. Pom. 
U. U. J. w dniach 9 i 10 bm. Apetyt ich zagar­
nięcia instytucji finansowej, podtrzymywany 
dwudniową techniczną obstrukcją (której prze­
bieg i metodę oddawna umieli wydoskonalić,) 
pozostał nienasyconym! Młodzież bowiem, szcze 
rze interesująca się dobrem Towarzystwa i prze­
jęta wyłączną myślą pracy dla ogółu kolegów, 
nie dopuśfiia do tego, by zaciekłość partyjna 
i nie wiążące się z charakterem Towarzystwa ce­
le zapanowały w stowarzyszeniu ogólno akade- 
mickiem, liumanitarnem.

Do zarządu weszli: Willi. Wład. Krzysztoń, 
jako prezes, G. Szura, jako zastępca, Śmietana, 
jako sekretarz, Pelc jako kontroler, Fereł, jako 
jego zastępca, Rolski jako skarbnik, Goneł, jego 
zastępca. Prezesem komisji kontrolującej wy­
brano Górnisiewicża Lucyana. —  Dokonano nad 
to wyboru sześciu członków komisji kontr, i są­
du koleżeńskiego.

Za charakterystykę, do czego doprowadzić 
może zasklepienie się w hasłach partyjnych, po­
służy fakt następujący: gdy większość zwróci­
ła się do mniejszości z prośbą nawet, by przyję­
ła prócz innych godności mandat na prezesa ko­
misji kontrolującej, mniejszość odmówiła temu 
z racji, że niema przedstawicieli w prezydjum! 
Bezstronny potrafi ocenić szczere chęci, a złą wo­
lę mniejszości!

2i)0-1xi rocznica najazdu Szwedów: Mieszkań­
cy Nowego Sącza, w dniu 13 grudnia 1655 roku, 
a więc prawie równocześnie z cudowną obroną 
Częstochowy w czasie „potopu44 szwedzkiego, roz­
jątrzeni świętQkradzkiem zrabowaniem i zniewa­
żaniem grobów, chwycili za broń przeciw najezd- 
nikorn i z pomocą włościan z Nawojowej, Łabowej 
Podegrodzia i Brzeznej, zadali Szwedom zupełną 
klęskę, odparli szturmy od swych murów 
i nieprzyjaciela do haniebnej zmusili ucieczki. Ten 
pogrom Szwedów wpłynął obok obrony Często­
chowy na rozbudzenie narodowego sumienia i ho­
noru i wydobycie Ojczyzny naszej z moralnego 
upadku i przygnębienia.

Celem uczczenia przypadającej w tym roku 
250-ej rocznicy tego bohaterskiego czynu miesz­
czan nowosądeckich i okolicznych włościan, bur­
mistrz Nowego Sącza podjął myśl urządzenia

KRONIKA
K U PU JC IE  TYLKO U C H R ZE Ś C IJA N !

Kraków, 11 grudnia.

Kalendarzyk kościelny. W e wtorek A le­
ksandra i Dyonizji; we środę Łucji, Eugeniusza 
i Otylji.

Kalendarzyk astronomiczny: Wschód słońca 
we wtorek o 7.32; zachód o 3.36; długość dnia 
godzin 8.Ó4. Pełnia księżyca we wtorek w po­
łudnie.

Repertoar teatru miejskiego: We wtorek
„Rosmersholm44; w środę „Żydzi44; w czwartek 
„Rosmersholm44; w piątek nie ma przedstawie­
nia; w sobotę po raz pierwszy „Jegomość Pan 
Rej w Babinie44, świecka krotofila w trzech spra­
wach A. Nowaczyóskiego; w niedzielę o 3-ej po 
poł.: „Obrona Częstochowy44 (po cenach zniżo­
nych do połowy) ; o 7-ej wiecz. „Jegomość Pan 
Rej w Babinie.44

Dla śląskich dzieci.
Jak wiadomo, na Śląsku w Zabrzu, skazano 

23 osoby na kary od miesiąca do 15 miesięcy wię­
zienia i od 15 do 100 marek grzywien, za szerze­
nie poczwórnej abstynencji od alkoholu, tytoniu, 
gry i rozpusty wśród górników górnoślą­
skich. Dla przyjścia z pomocą ofiarom pruskiego 
ucisku, zawiązał się w Krakowie komitet., który 
na ten cel zbiera składki wśród ziomków. Zachęca 
do tego najlepiej odezwa znakomitej polskiej pie­
śniarki, Marji Konopnickiej, którą poniżej za­
mieszczamy :

Listopadowe wyroki pruskie w gliwiekiem pro­
cesie są dokumentem dziejowym niezmiernie do­
niosłej wagi. Stwierdza w nich, dowodzi, i pieczę­
cią swoją uwierzytelnia sąd pruski koronny, że się 
nasze ojczyste dzierżawy" rozszerzyły pod krzyża­
ckim zaborem. Żeśmy prastare ziemie Górnego 
Śląska odzyskali dla polskiego ducha, że duch ten 
jest tam w najżywotniejszein napięciu, że ogarnął 
szerokie masy, że to już nie zarzewie, co pod popi o 
łem tli, lecz płomień jasny i silny, co przenika ży­
cie! Pruski sąd koronny czyni więcej nawet. On 
nietylko podpisuje się na to sam, ale wyzywa lud 
górnoślązki. aby świadczył polskości swojej 
cierpieniem. Świadectwo wierzytelne, które ni­
gdy jeszcze, w żadnym dzisiejszrym procesie nie 
zawiodło. I lud śląski cierpi. Cierpią ojcowie i sy­
nowie rodzin, cierpią matki, cierpią nieletnie dzie­
wczęta.— Kto polską pieśnią karmił cluszę swoją, 
skazany! Kto czcił imiona bohaterów polskich —  
skazany! Kto używał imienia ojczyzny— skazany! 
Kto podnosił w sobie człowieczeństwo swoje, aby 
się stać godniejszym służby narodu —  skazanv! 
Koronnty sąd pruski zebrał obfite żniwo T stało się 
że świadczących polskości ducha swojego powo­
łano tylu. że ława oskarżonych pomieścić ich nic 
mogła, zasiedli tedy na ławie sędziów przysię­
głych.

A była w tej mimowolnej ironji losu wielka 
prawda i wielka powaga. Bo oto na jedynie go- 
dnem siebie, na jedynie odpowiedniem miejscu 
znaleźli się oni prawdziwie zaprzysięgli sędziowie, 
którzy rozsądzili wiekowy zatarg pomiędzy duszą 
własną a gwałtem zaboru. I  zaświeciły ich wybra­
ne głowy z tych ław sądnych na całe ślązko piasto 
we jakąś wielką zorzą, i stały się widne na ojczy­
znę całą. Uczcijmy je. Stańmy wiernem sercem 
przy tych którzy świadczą Polsce ogarnieni prus­
kim zatopem. Aby jej świadczyć zostawili puste,

Komisja inwestycyjna Rady miejskiej pod 
przewodnictwem prezydenta dra Leo, uchwaliła 
w sobotę budżet inwestycyjny na rok 1906. Na­
stępnie obradowała Komisja nad sprawą budo­
wy chłodni' i rozszerzenia rzeźni miejskiej.

Losowanie I  kadencyi sędziów przysięgłych 
sądu krajowego karnego w Krakowie odbędzie 
się we czwartek dnia 21 bm.

Z Akademii Umiejętności. Posiedzenie W y­
działu filologicznego odbędzie się we wtorek, 12 
bm. n godzinie 6 wieczorem. Porządek dzienny:
1. Sekretarz przedstawi pracę p. Bolesława Kiel- 
skiego pt.: „O wpływie Moliera na rozwój korne- 
dyi polskiej, Studyum historyczno-literackie/'—
2. Sekretarz przedstawi referat prof. Brueckne- 
ra o ortografii polskiej.

Walne zgromadzenie członków Tow. Bibl. 
uczniów wydz. lekarsk. uniw. Jag. w Krakowie, 
które się odbyło w „Domu Tow. lekarskiego44 u- 
dzieliło 'absolutoryum ustępującemu zarządowi 
i wybrało na następny rok administracyjny za­
rząd, wydział i komisję sprawdzającą ze składem 
następującym: Zarząd: Tadeusz Rogalski (biblio 
tekarz), Feliks Blay (zastępca bibliot.), W iktor 
Giełczyński (skarbnik), —  W ydział: Gustaw No 
wotny, Rudolf Lach (sekretarz I )  January Zu­
brzycki, Stefania Rygierówna, Zbigniew Czar- 
nek (sekr. I I )  —  Komisja sprawdzająca: Bole­
sław Kiecki, Tadeusz Karaś, Kazimierz K rzy ­
sztoń.

Wieczór kameralny, który jutro, we wtorek, 
urządza Krakowskie Towarzystwo Lekarskie dla 
swoich członków i gości przez członków wprowa­
dzonych ze współudziałem pp.: prof. Bylickiego, 
St. Giebułtowskiego (1 skrzypce), J. Piszczeka 
(2 skrzypce), Steppera (viola) i Jana Górskiego 
(wiolonczella), odbędzie się o 8-ej wiecz. w sali 
Towarzystwa (Radziwiłłowska 4). Na program 
złożą się: 1. Kwartet D-dur, Mozarta; 2. Sonata 
na wiolonczellę i fortepian, Corelli; 3. Kwartet 
A-mol, Borodina. Biletów w cenie 2 kor. za 
krzesło, a 1 kor. za miejsce stojące można dostać 
u kursora Towarzystwa. Osoby nienależące do 
Tow. Lekarskiego a chcące wziąć udział w kon­
cercie zechcą się po bilety zgłosić do Doc. Dra 
Seńkowskiego, Radziwiłłowska 4, dom Tow. Le­
karskiego, mędzy 3-cią a 5-tą po południu.

Klub Słowiański. Zaprasza członków swoich 
na pogadankę dr. Zygmunta Balickiego o ostat­
nim, tj. listopadowym zjeździe ziemców w Mos­
kwie. Pogadanka odbędzie się we wtorek 12 bm.
0 5 po południu.

Podatek osobisto-dochodowy. Administra- 
eya podatków podaje do publicznej wiadomości, 
że wyciągi z nakazów płatniczych podatku oso- 

1 bisto-dochodowego, wymierzonego na rok 1905 
przez Komisyę Szacunkową dla m. Krakowa, bę­
dą wyłożone do przejrzenia kontrybuentom na­
leżycie legitymowanym, w Oddziale rachunko­
wym Administracyi podatków (ul. Warszawska 
L. 4 na I I  piętrze Nr. drzwi 18), tod 15 bm. po­
cząwszy przez cl ni 14 tj. do włącznie 28 b. m. od 
godziny 9 do 1 przed południem. Sporządzanie 
odpisów lub wyciągów nie jest dozwolone, a 
ewentualnie nadużycia będą karane.

„Gwiazdka44 a przemysł swojski. L iga  po­
mocy przemysłowej wydała następującą odezwę:

Zbliża się czas przedświąteczny, w którym 
ogół społeczeństwa zwykł robić większe zakupna 
dla potrzeb codziennego życia, a zwłaszcza po­
darków na „Gwiazdkę44. „L iga  Pomocy przemy­
słowej44 uważa za swój obowiązek odnieść się do 
ogółu mieszkańców kraju, bez różnicy stanu, za­
wodu i przekonali, z gorącą prośbą, aby szczegól­
niej przy tych zakupnach pamiętali o obowiąz­
ku obywatelskim poszanowania swojskiej pracy
1 dawali pierwszeństwo wyrobom krajowym 
przed obcymi. Prócz artykułów praktycznych 
z dziedziny wyrobów codziennego użytku i spo­
życia mamy już wiele rzeczy pięknych i tanich w 
kraju wyrabianych, nadających się na podarki

l f f  1 A  A ffV ¥F |T  A n n i l T l  i  Pierwsza Spotka Krakowska Szewców
In ff9  Mm 9 9 9 nq| 9  8 I M l  9 utrzymuje tia okładzie obuwie, wykonane z największy elegaticją, według najnowszego fa
l w i  U  f i K  Bem M i  9  | n  1 fi H H  fi fl Ih h I  SI lais SOTm- ~~ P^ybniije namówienia na obuwie wszelkiego rodzaju i wykonuje takowe na czas
I b I  f | A mJS J j K  fi A V  6 5  "AJ ®  M Ji fa oznaczony z największa dokładnością, ręcząc za ich trwałość, po cenach przystępnych. —

Posindfijyc dłuższe i wyżńze wykształcenie fachowe, zapewnia, że będzie j- j staraniem z naj*
m e s k i e r r n  ńnTrm Jciorrn  i  n K n w i a  n'X wi?ksz% skrupulatnością zadość" uczynić wszelkim wymaganiom P. T. Publiczności, która ją

a aznSK ieęrO  1 W i e l k i  w y r o o  O O U W ia  Xl& s ,ve ,n ^ufaniem zaszczycić raczy. — Polecając się łaskawym względom, kreśli się za firmę
sposób amerykański p rzy  ul. Zw ierzynieckiej JL. 4. ‘ ' Walenty Koi ta.
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itf-oężystego obchodu w dniu 13 bm. W  tym celu 
wbijano już odezwę, z programem obchodu w No- 

Sączu. Rano dnia tego o 9-ej odprawi ks.
Góralik nabożeństwo uroczyste, poczem o 

lt-c$ w sali ratuszowej odbędzie się uroczysty po­
ranek z bezpłatnym wstępem. Odczyt o pogromie 
Szwedów pod Sączem 13-go grudnia 1655 r. wy- 
pmrje prof. dr. Janelli.

Nowy kościół na kresach. Piszą nam z Snia- 
iyna: Dzięki pomocy Najwyższego, dzięki też pa- 
tryotycznej ofiarności ludzi dobrej woli przybyła 
w śniatynszczyźnie nowa placówka do naszego 
rozwoju duchowego. W ieś Trójca, jedna z naj­
większych osad polskich w powiecie naszym, li­
cząca 600 dusz polskich, pozbawiona dotąd ko­
ścioła polskiego —  otrzymała go nareszcie. Ko­
ściółek wzniesiony został z datków dobrowolnych 
zbieranych w całym kraju —  na gruncie ofiaro­
wanym przez gminę Trójca. Arcybiskup Bil- 
czewski, Aleksandrowie Zadurowicze z Chlebi- 
czyna, właściciele Trójcy i okoliczne obywatel­
stwo przyczynili się znacznie do pokrycia kosz­
tów budowy. Choć drewniany, przedstawia się 
dobrze i wystarczy zupełnie dla tamtejszych Po­
laków. Tak więc rodacy nasi' w Trójcy, którzy 
zagrożeni byli utratą tego, co najdroższe —  wia­
ry ojców i narodowości, otrzymali kościół, który 
będzie ostoją świętej naszej w iary i narodowo­
ści, będzie tym przybytkiem Bożym, gdzie ka- 
pł&jt polski nauczać będzie miłości Boga i miło­
ści Ojczyzny.

Dnia 26 z. m. odbyło się poświęcenie kościoła 
Aktu tego dokonał kanonik i dziekan ze Śniaty- 
•.Vi. iiS. ,}<m Fisi-her v: asystencji proboszcza z Zu- 
fołotowa, ks. Leona Nowickiego, do którego par 
ra fii Trójca należy. Piękne kazanie, zastosowane 
do uroczystości wygłosił ks. kan. Fischer, mszę 
św. sprawował ks. Nowicki. Następnie odbył się 
chrzest dzwonów, ofiarowanych przez miejsco­
wych gospodarzy. Poczem p. Kazimierz Zaduro 
wiez, przewodniczący komitetu budowy i członek 
tegoż miejscowy gospodarz p. Michał Solatycki 
wygłosili dłuższe a piękne i patriotyczne prze­
mowy, dziękując zarazem wszystkim, którzy w 
jakikolwiek sposób przyczynili vsie do obudowy. 
Między liczną rzeszą miejscowych Polaków i Ru­
sinów zauważyliśmy ludzi, z Zabłotowa, przyby­
łych z procesją, ze Śniatyna i okolicy dużo inte­
ligencji i liczne grono obywateli okolicznych a 
między nimi marszałka powiatu, posła Moysę — 
Rosochackiego, posła dra Krzysztofowicza, p. Za­
górskiego i wielu innych a także delegatów Za- 
błot-owskiego Sokoła i Koła T. S. L. ze Śniaty- 
nia, zaś nadesłało Koło T. S. L. telegram z ży­
czeniami i pozdrowieniem. Po skończonej uroczy 
stości podejmowali gości gościnnie i serdecz­
nie pp. Zadurowicze.

Z przyjemnością podnieść przychodzi miłą 
harmonję jaka tu w Trójcy panuje między Po­
lakami a Rusinami. Dowodem tego choćby to/że 
ci ostatni pomagali w budowie często bezintere­
sownie a w dzień uroczystości przybyli z proce­
sją pod przewodem swego zacnego ks. probosz­
cza, zjawił się też z dziatwą polską, szkolną miej 
scowy nauczyciel, Rusin. Za uświetnienie na­
szej uroczystości dzięki Wam, zacni pobratymcy 
Wszystkim zaś dobrodziejom, którzy czy to ofia­
rami pieniężnemi czy innym sposobem przyczy­
nili <?ię Jo v vmi oiema domu Bożego składa ko­
mitet i Polacy Trójecoy go»ąc< podziękowanie 
Bóg Wam zapłać. Cześć też pamięci zacnego pa 
trjoty, jednego z inicjatorów tej sprawy śp. An­
toniego Moczydłowskiego.

Kroniczka tarnowska. (Od nasz. kor.) Ks. 
Józef Slazyk został zamianowany wikarym w 
Dobrej. Ks. Jan Wilczeński otrzymał kanonicz­
ną instytucyę na probostwo w Zbyszycach. Ks. 
Staszałek wikary w Kamienicy zamianowany 
został przez ninistrestwo spraw, kapelanem w 
zakładzie więzień, w W . Wiśniczu.

W ybory do Rady miejskiej nadzwyczaj oży­
wione, ale niestety interesują się nimi głównie 
żydzi. Wyborcy katolicy, jak zazwyczaj umie­
ją  tylko narzekać na szalenie wzrastający w 
mieście wpływ żydowski, a przeciw niemu nie 

1 działają, usuwając się od głosowania. Najlep­
szym togo dowodom wybory z I I I  koła, gdzie na 
2937 uprawnionych głosowało 1126 z tego dwie 
trzecie żydów, to toż przeszła w zupełności lista 
żydowsko-magistracka. Wprawdzie wybrali ży­
dzi w I I I  kole połowę katolików, ale jak ich na­
zywają „nieszkodliwych“ , utrącając natomiast 
kandydatów im niewygodnych. Z dziwną obo­
jętnością znosi nasze mieszczaństwo gospodarkę 
kilku maclierów żydowskich, którzy niezadługo

wraz ze swymi familiantami zajmą wszystkie 
krzesła radzieckie. Dobrze charakteryzuje kart­
ka wyborcza, która po mieście kursuje:

Radni: Józef Maschler —  Józef Maschler 
senior, Józef Maschler junior, Ignacy Maschler
—  Hirsch Maschler, Szymon Maschler. —  Za­
stępcy: Joachim Maschler." Salo Maschler —  
młody Maschlerek.

Uczniowie szkoły realnej urządzili w dniu 
7 grudnia ku czci „Trzech Wieszczów" uroczy­
sty wieczór. Po produkcyąch muzykalno-wokal­
nych nastąpiła zbiorowa deklamacya wyjątków 
z „Kordyana“ a następnie żywy obraz „Bitwa".
—  „Losowanie rekrutów" —  Grottgera.

Podobny wieczorek urządza w dniu 16 bm. 
młodzież gimnazyalna, przeznaczając uzyskany 
dochód na rodaków cierpiących nędzę w zaborze 
rosyjskim.

W  dniu 17 bm. będzie obchodziło tutejsze 
towarzystwo „Sokół" 10 letnią rocznicę otwarcia 
własnego gmachu. W  dniu tym odbędzie się 
wieczorek, połączony z wieczornicą.

Pod kołami pociągu. Korespondent nasz z 
Białej donosi nam pod data 10 bm. Niedaleko 
stacyi w Bielsku znaleziono wczoraj w nocy na 
torze kolejowym w stronie Żywca zwłoki męż­
czyzny z roztrzaskaną czaszką. W  umarłym po­
znano 33 letniego Franciszka Tusińskiego, szew­
ca z Powięeima, zamieszkałego w Bielsku, 
ojca czworga dzieci. Zachodzi tu prawdo­
podobnie samobójstwo, gdyż nieszczęśliwy już od 
dłuższego czasu wspominał o odebraniu sobie ży­
cia; przyczyną samobójstwa są niezawodnie złe 
stosunki familijne.

Z Nowego Sącza donosi nasz korespondent: 
Wydział tutejszego Koła Związku pomocy naro­
dowej uchwalił na ostatniem posiedzeniu wysłać 
z własnych funduszów 300 koron dla głodnych 
warszawian, oraz zaagitować na rzecz składek 
dla rodaków zakordonowych wogóle z uwzględ­
nieniem również Śląska.

W  sobotę odbiło się tu w sali Sokoła udatne 
przedstawienie amatorskie staraniem sekcji Tow 
Szkoły lud. Koła Panien na „gwiazdkę" dla ubo­
giej dziatwy. Grano „Skalbmierzanki". Dochód 
był znaczny.

Z Żywca piszą nam: Od dwóch lat istnieje 
u nas Towarzystwo „Pomocy przemysłowej". W  
początkach było ono wcale ruchliwe —  obecnie 
jednak Towarzystwo nie daje prawie znaku ży­
cia o sobie, a sami członkowie sprawami Towa­
rzystwa się nie interesują. W innych miastach 
praca Towarzystw „Pomocy przemysłowej" po­
stępuje stale naprzód. W  Żywcu, jako miejscowo 
ści przemysłowej i położonej niedaleko granicy 
węgierskiej i niemieckiej wskutek czego konku­
rencja fabryk obcych jest tu silniejszą, działal­
ność Towarzystwa powinna być tern intenzyw- 
niejszą. Niestety apatja inteligencji naszej i o- 
gółu mieszkańców doprowadzić może do upadku 
Towarzystwa, z wielką szkodą dla akcji ekono­
micznego odrodzenia kraju. Pragnąłbym, abym 
w tym wypadku był złym prorokiem i aby no­
tatka niniejsza spowodowała żywsze i głębsze za 
interesowanie się' tak ważną akcją, jaką za za­
danie ma Towarzystwo „Pomocy przemysłowej."

Okradziona waryatka. W  pociągu dążącym 
z Krakowa do Lwowa jechał jakiś żyd rosyjski z 
umysłowo chorą Sarą Rojzin, w Przeworsku wy­
siadł ów żyd i zabrał z sobą waliskę Sary, zawie­
rającą pieniądze i klejnoty. Gdy obłąkana spo­
strzegła, iż jest okradzioną i opuszczoną, dostała 
gwałtownego szału, tak, iż po przybyciu do Lwo­
wa oddano ją do zakładu w Kulparkowie.

Kroniczka lwowska. (Od nasz. kor.) Urzę­
dnicy magistratu lwowskiego odbyli zgromadzę 
nie w sprawie podwyższenia dodatku aktywal- 
nego. Uchwalono jednomyślnie wysłać do pre 
miasta deputację, złożoną z szefów departamen­
tów, która to deputacja ma w sposób stanowczy 
zażądać, by prezydyum dołożyło wszelkich sta­
rań celem zadośćuczynienia życzeniom urzędni­
ków, tj. aby rada podwyższyła wszystkim urzę­
dnikom dodatek aktywalny do I klasy, a więc 
zrównała z dodatkiem urzędników Wiednia. Zgo­
dzono się też solidarnie na wniosek, by w razie, 
gdyby rada chciała tylko częściowo przechylić 
się do życzeń urzędników, lub objąć uchwałą 
tylko niższe kategorje urzędników, by nikt nie 
przyjął takiego dodatku.

Pomocnicy handlowi zebrali się onegdaj na 
zgromadzenie i uchwalili rezolucję z żądaniem 
ustawowego wprowadzenia warunku uzdolnienia 
otwierających sklepy i drugą rezolucję o ścisłe

przestrzeganie odpoczynku niedzielnego, wielu 
bowiem kupców, zwłaszcza korzennych, zamyka 
ją  sklepy tylko z frontu dla formy, a w istocie 
sklepy są otwarte.

Prezydjum Tow. ochrony młodzieży wręczy­
ło prezydentowi miasta petycję, aby zarządził 
przestrzeganie patentu z roku 1884 co do sprze­
daży napojów gorących nieletniej młodzieży tak 
w cukierniach, jak restauracjach i szynkach.

Uroczyście obchodziło tutejsze stowarzysze­
nie kupców i młodzieży handlowej 232-gą rocz­
nicę istnienia.

Deputacja urzędników lwowskiej dyrekcji 
kolei państw, wyjechała do Wiednia, celem po­
parcia swej prośby o podwyższenie kwaterowego 
i przyznanie dodatku drożyźnianego.

Sześciu uczniów szkoły realnej, których 
przy ponownych zapisach nie przyjęto, do tej 
szkoły za karę za udział w znanych zajściach uli­
cznych 29-go listopada —  nie przyjęto również 
do żadnej krakowskiej szkoły średniej.

Zaszczytnie znana z występów estradowych 
śpiewaczka, hr. Pelagia Skarbkówna postanowi­
ła 17 bm. śpiewać w Filharmonji, przeznaczając 
cały dochód ze swego koncertu na głodnych 
warszawian.

Niedyskrecje z Koła polskiego. Do „Słowa
Polskiego" donoszą z Wiednia: W  kołach posel­
skich zwróciło uwagę, że niedyskrecye, wynoszo­
ne z paufnych posiedzeń Koła polskiego, ustały 
w chwili, gdy pewien poseł zachodnio-galicyjski, 
zabrawszy dyety, rankiem ubiegłej soboty opu­
ścił Wiedeń. Tego dnia popołudniu odbyło się 
jeszcze jedno —  poufne —  posiedzenie Koła, po­
święcone dyskusyi politycznej. I  właśnie z tego 
posiedzenia ani jednej niedyskrecyi dzienniki 
wiedeńskie nie przyniosły. Stąd musowo nasuwa 
się wniosek, że sprawcą głównym owych niedy­
skrecyi był —  jak się już poprzednio domyślano 

ów poseł. Szczęściem, zjawia się on tak rzad­
ko w parlamencie, że zbyt dużej szkody Kota 
polskiemu nie może wyrządzić.

Ze sportu końskiego. Wiedeńskie Towa­
rzystwo dla wyścigów kłusowych (t. z w. Trab- 
rennverein) wyznacza corocznie nagrody dla 
hodowców koni, które biegały na torze tego To­
warzystwa. W. r. b. otrzymała dwie nagrody 
stadnina W ola p. namiestnika hr. Andrzeja Po­
tockiego) mianowicie jedną dla trzylatków (za 
„B lu ffa ") i drugą dla pięciolatków (za „Annę 
Z.). „Argonaut", który wyszedł również z tej 
stadniny, przyniósł swemu właścicielowi nagro­
dę pieniężną (1.500 k.) i złoty medal za najlep­
szy rekord w biegu ze współzawodnikami au­
striackimi

Kronika literacko-artystyczna.
„Mistycyzm Adama M ic k ie w ic z a Trzeci z 

kolei odczyt p. Władysława Koryckiego o wielkiej 
naszej trójcy romantycznej odbył się w sobotę w 
sali Muzeum przemysłowego. Prelegent mówił 
tym razem o „mistycyzmie Mickiewicza", zyskaw- 
sz szczery poklask słuchaczów i słuchaczek, wśród 
których dOvstrzegliśmy znakomitą poetkę Marję 
Konopnicką.

Treść zajmującego i na oryginalnych poglą­
dach opartego odczytu jest następująca:

Pojęcie mistycyzmu —  zaczął prelegent— v. ią 
że się najczęściej z wyolbrzymieniem wyobraźni 
z wizjonerstwem metafizycznem, ostrowidztwem 
duszy. Jeżeli przyjmiemy tego rodzaju mistycyzm, 
to bezwątpienia poezja Adama Mickiewicza „Dzia 
dy". Ballady odpowiadają temu nastrojowi du­
cha w sile wyrazistej, napięciu uroczystem i wznio 
słem. A składa się na to dźwięk i forma stylu jak 
i przedziwna prostota środków, za pomocą której 
autor wynurza z olbrzymiej swej wyobraźni całe 
światy widm i upiorów. Postacie te, są tak zbliżo­
ne do ludzkich, przemawiają ich językiem, wciela­
ją się w podobieństwo ludzkie, dostrajają przedzi- 
winie do ziemskości. Również wyraźnie siła i pię­
kno tego mistycyzmu przebijają się w poematach 
Rzeczywistość w barwnem harmonijnem zobrazo­
waniu a nawet sama w sobie w wyraźnych zwy­
kłych konturach jako wytwór ogromnych, niewi­
dzialnych potęg —  jest mistyczną, tajemniczą, 
dziwną. Postacie, typy, charakter^ poematów Mi­
ckiewicza —  to wielkie streszczenie tych potęg ta­
jemniczych. W  końcu w samem wykonaniu, w du­
chu, przewyższającym o wiele swoje dzieło, w du­
chu, który olśniewa potęgą swego wcielenia i rzu­
cając część swoją, staje jako nieśmiertelna sława
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poety, jako objawienie nowej poezji narodowej —• 
sam poeta to ogromne mistyczne zjawisko. Tembar 
dziej jest to widocznem w momentalnie grzmiącej 
sławie, skoro tylko wieszcz nasz za lutnię pochwy­
cił, z tajni ducha narodu nowy ton dobył —* i oto 
już kilka pokoleń trzyma w fkstatycznem ducha 
napięciu. Współcześni całowali go po rękach, pa­
dali na kolana, mówili, że aureola świętości unosi 
się nad nim, i oto po latach niemilknie zachwyt, 
cześć, kult Poznań, Kraków, Lwów, Warszawa 
stawiają mu pomniki.„On był z nami wiecznie46 - 
mówią przy odsłonięciu tych pomników. Istotnie 
ta wiecznobytność z narodem Mickiewicza objawia 
się jako zaklęcie w kształty epopeiczne ducha na­
rodu i przez to unieśmiertelnienie go po wieki, to 
znowu w kursie literatury słowiańskiej, gdzie 
wieszcz genjalną intuicją odległą nawet prze­
szłość narodu pokazuje i drogi rozwoju jego du­
cha bez pomocy pedanckiej erudycji.

Systemu swego —  skończył prelegent —  Mi­
ckiewicz nie zaporzyczył od Towiańskiego. Ta sa­
ma eiągowość, taż metoda, duch, jest u Mickiewi­
cza w okresie przed Towiańszczyzną jak i potem. 
Z Kmmersonem łączy Mickiewicza miara, spokój 
i równowaga. Emmerson często skłania się ku pan 
teizmowi, ma skłonność do herezji. Mickiewicz jeat 
katolikiem wierzącym i praktykującym wiarę w 
czynach.

Mickiewicz i jako mistyk i jako poeta i jako 
kapłan narodu i prorok jest z łaski Bożej tem 
wszystkiem, jest wielkim i wiernym sługą Boga i 
jednym z największych kapłanów na ziemi.

„Betleem polskie* Ł. Rydla w wydaniu 
książkowem ukaże się niebawem w obiegu księ­
garskim. Wydane przez ruchliwą księgarnię 
Ihńedleina w wykwintnej formie, „Jasełka" te 
będą wśród nowszych publikacji niepośledniem 
zjawiskiem. Całość uzupełnią trojkolorowe ilu­
stracje i inicjały Tetmajera.

TELEGRAMY
Rada państwa

Wiedeń U  grudnia. Poacdzenie Izby po­
słów rozpoczęło się o godz. 3 23 in. popoł. 
Po odczytaniu szeregu wniosków i interpela­
cji, zabrał głos prezydent ministrów baron 
G a n t s c h  celem odpowiedzi na interpelacje. 
Posiedzenie trwa dalej.

Wiedeń. Cesarz przyjął na posłuchaniu po­
sła Bobrzyńskiego.

Podwyższenie płac kolejarzy.
_  Wiedeń, 11 grudnia. W  ministerstwie kolei
odbyło się zgromadzenie dyrektorów kolei 
prywatnych, którzy oświadczyli, że o ile ich pes 
sonal nie jest już dotąd lepiej płatny od perso- 
nału kolei państwowych, od 1 stycznia 1906 za­
prowadzone będą takie same płace, jk  na kole­
jach państwowych. Zaprowadzony również zo­
stanie automatyczny awans dla podurzędników i 
sług krajowych.

Przesilenie węgierskie.
Steinamauzer 11 gnid ma Wczora j odbyło

się tu pierwsze zgromadzenie stronnictwa kon­
stytucyjnego. Przemawiał hr. Juliusz Andras- 
sy, któr/ zaznaczył, że celem stronnictwa jest 
przywrócenie stosunków konstytucyjnych, oba­
lenie rządu i przywrócenie spokoju społe­
cznego, zakłóconego przez rząd, który podbu­
rza jednę klasę ludności przeciw drugiej. 
Stronnictwo ma obowiązek obrania drogi ce­
lem pokojowego rozwiązania sytuacji, pragnie 
też honorowego pokoju, bez upokorzenia 
króla, ani narodu. Andrassy omawiał nastę­
pnie sprawę powszechnego prawa głosowa­
nia, któremu jest przeciwny, bo chociaż pra­
gnie rozszerzenia prawa wyborczego na klasę 
robotniczą, nie może się zgodzić, aby znisz" 
azoną została przewodnia rola inteligencji i 
by nowe niedoświadczone czynniki objęły 

kierownictwo spraw kraju. Mówca jest tylko 
za stopniowym postępem; stronnictwo nie u- 
stąpi przed terrorem i pójdzie swoją drogą.

Rozdział Kościoła i państwa.
Paryż 11 grudnia. Dziennik urzęd owy ogłosi 

dziś ustawę o rozdziale Kościoła od państwa.

REWOLUCJA W CARACIE
Petersburg 11 grudnia. Via Efdkuny, doao- 

szą z Kygi: ze w piątek wieczorem w gwałto­
wny sposób rozwiązano tam zgromadzenie 
kolejarzy. Użrt© karabinów maszynowych. 
Liczba zabity«n wielka W  ulicach ustawiono ró­
wnież karabiny maszynowo.

Rucn u* Ku tai R yga—Petersburg wstrzy­
ma riv

Heisingfors 11 grudnia (Biuro fliteaua). «Strej- 
kujący urzędnicy telegraficzni i pocztowi otrzy­
mali zawiadomienie, że jeżeli do wczoraj w 
południ© nie zgłoszą się do służby, zostaną z 
polecenia ministra Durnowo wydaleni. Mńno 
to żaden z urzędników nie zgłosił się do 
służby.

Berlin, I I  grudnia V ia  Eydtkuny donoszą a 
Petersburga: Do „Nowoje Wremia* donoszą z 
Moskwy, że wielkie zaniepokojenie wywołała 
wiadomość, że w Niżnym Wołoczku grożą dyrek­
torom fabryk i jednego z nich zasztyletowali. W  
manufakturze twerskiej robotnicy uchwalili su* 
mi objąć kierownictwo Fabryki.

Berlin 11 grudnia. V ia Eydtkuny donoszą z 
Petersburga: pet. aj. tel. ogłasza pod datą wczo 
rajszą: Durnowo ogłosił rozkaz dzienny, w któ­
rym oświadcza, że pod żadnym warunkiem ule 
pozwoli na Związek urzędników pocztowych i te­
legraficznych. Ci urzędnicy, którzy wytrwają w 
strejku, zostaną natychmiast wydaleni i co brali 
udział w rozruchach i uszkodzili aparaty i dru­
ty, stawieni będą przed sąd.. W  listopadzie wy­
znaczono pół miliona rubli na wsparcie dla urzę­
dników pocztowych. Ci, co nie pracowali gorli­
wie, wsparcia nie ©trzymają.

Groźba strejku kolejowego w Królestwie.
Berlin 11 grudnia. Z Warszawy donoszą via 

Aleksandrowo: Panują tutaj poważne obawy, 
że przyjdzie tu do ponownego strejku służby ko* 
lejowej. Odnośne organizacje czekoją tylko na 
zawiadomienie centralnego wydziału związku 
związków. —  Przyczyna jest trojaka. Idzie mia­
nowicie o poparcie strejku urzędników poczto­
wych i telegraficznych o pi*zepr o wadzenie żąda­
nia zasadniczego zniesienia kary śmierci i o wy­
muszenie zniesienia stanu wojennego w Inflan­
tach. Tutejsi policjanci utworzyli związek i sta 
wiają szereg żądań.

W  Polsce przy chodzi teraz częściej do ban­
tów wojskowych.

Wczoraj w Warszawie trzy kapele wojsko­
we przeciągały popołudniu ulicami miasta grając 
pieśni wolnościowe... Za kapelami temi szedł 
wielki tłum ludności z ezerwonemi sztandarami 
Charakter tej manifestacji nie jest jeszcze jas­
nym. —  Wczoraj zbuntował się czwarty batalion 
keksholmskiego pułku gwardyi przybocznej im. 
ces. austryackiego. —  Batalion ten zamknięto w 
koszarach. —  Na dzisiaj jak słychać zamierzoną 
jest wielka manifestacya ze strony wojska.

Sędziowie przeciw biurokracji
Petersburg 11 grudnia. Jak donoszą do pism 

tutejszych w Moskwie odbył się pod przewodnict­
wem prezesa izby sądowej Arnolda wiec sędziów 
i urzędników* sądowych. Powzięto uchwałę, że są­
dy powinny działać w duchu manifestu konsty­
tucyjnego i bronić praw ludności przed naduży­
ciami administracji państwowej.

Wrzenie w Rosji.
Berlin 11 grudnia. Wedle depeszy nodesłej 

via Eydkuny z Petersburga, rozruchy chłopskie 
przybierają coraz groźniejszo rozmiary. O h o  
niewybuchły niepokoje chłopskie wzdłuż linii 
kolejowej Moskwa— Kursk. Chłopi nie tylko 
podpalają wsie, lecz zagrażają okolicznym sta­
cjom kolejowym. Ludność pokojowo usposobio­
na jedyny ratunek widzi w natychmiastowem 
zwołaniu Dumy. Na odnośne przedstawienia, 
W itte odpowiedzieć, że Duma zostanie wkrótce 
zwołana. Zmiana ustawy wyborczej dotąd nie 
została ogłoszoną. Także w świecie handlowym 
odzywająsi ę coraz głośniejsze protesty przeciw 
postępowaniu ministra Durnowo wobec urzędni­
ków pocztowych i telegraficznych. Przypomi­
nają, że już raz on sprowokował w Moskwie roz­
ruchy uliczne; Aresztowanie organizatora związ 
ku urzędników pocztowych w Moskwie jeszcze 
rozszerzy ruch wśród urzędników.

Pszenica Kała 
Pszenica czerwona i żółta. 
Pszenica węgierska 
żyt© krajowe 
Żyto węgierskie 
Jęczmień aa krupy 
Owies z wpłatą aksyzową 
Orwell
Jęczmień browarny
Jęczmień m  paszę
Proso
Jagły
Tatarka
Kukurydza
Pasała
Wyka
Rzepak zimrwy 
Koniczyna easJertOa czerwona

mm t a r g o w i
# d l6 '6 f  

16*60

,  »
y>
„ l o o -

Koróozyrfa nashanra tlała f* — *—
Tymotka J}
Esparsettu a # - -  „
Soczewica 50—  „ TQ>—
Słoma 3 W  „ *■&
Siano y? » $ »
koniczyna pastewna r> •5-e* „ 4 H »
Zienujfaki 2 -m i m

k e p e ;
Jaja y) 4-ao „
Kapusty w  głowach świeżej 1t 1-80 „ Sr—

Za 1 k ilogram :
Masło a —

Za garn iae :
Masło 'i—  „

Za 1 kilogram
Spirytus na 95% Traiesa r> - • » '

RAOESŁAWE.
Potrzebny jest korepetytor do ucznia f-aj 

klasy szkoły realnej rosyjskiej.
Wiadomość uL Warszawska 3. II p. od 2 do 

4 godziny.

Ź 1 ÓDŁEM SIŁY dla wszystkich, którzy 
czują się zmęczeni 1 wycieńczeni, nerwo­

wi i pozbawieni energji jest
U f- SANATOGEN
przez 2000 przeszło lekarzy wszystkich cy­
wilizowanych krajów jako znakomity uzna­
ny. Do nabycia w aptekach i drogaerjach. 
Broszury darmo i opla tnie wysyła Bauer 
& Cle., Berlin SW. 48. Jeneraine zastąp- 

stwo na Austro Wegry: 
i. C. Brady, Wioń lM Fleisehraarkt |.

Wszech nauk lekarskich

Or Mieczysław Rartowski
specjalista chorób nerwowych 

ulica św. Anny, I. 2 — ordynuje od godziny 3- 
4 po południu.

b. sek. .szpit. św. Łaz. długoletni 1 asyst. proL 
Rosnera

Tymoteusz Piotrowski.
ord. W chorobach kobiecych i położnictwie 

Floryańska 32, telefon 523.

HEM0R0I0Y.
Jeżeli o hemoroidach, chorobie przykrej i bolesnej 

a bardzo rozpowszechnionej mało się mowi, tak, że cho­
rzy nawet przed lekarzem tają się; jeszcze mniej jest

bóAwwir wrł nrn itn tafnt/ktA Trł 1 a rtlr ntifA.

piajura i dokuczliwą chorobę. — Nabyć muz.ua w * 
ryż , Pharmacie Moride, 2, rue de la Tacherie — w Kra­
kowie w aptekach pp. Redyka i Wiszniewskiego.— Opis 
wysyła się bezpłatnie.

naczynia czysto niklowe najlepszej marki Sphinx stalowe einaljowane, patentowane stalowe z obrączką emaljowane, stalowe emaljowane prhn&
najlepszej marki, żd;:~nc emaljowane marki Cieszyn, Bazarowe nnjlepaze.



IECZECIE K a u c z u k o w e ^ .  _ m e t a l o w e  J| j j  $ Q GRAM7 ^ r t i o t o . j r i a r S ^ k ”

wykonuje szybko firma F. WOJTYCH nast. Sk Niemczyk, Kraków, Sukiennice 10 (od strony kościoła NPM) Wysyłki odwrotną pocztą. 

prawdziwe i naturalne od 40 ct za litr i flaszkę, białe i czerwone, Koniak, Rum Śliwowica i Herbata poleca

firma Dr łlieó, FraniceDić i PaDicić Kraków, Rynek główny 25 (Gmach Banku Galicyjskiego).

Na podarki gwiazdkowe gotowe kosze z winami po Złr. 5, 7*50, 10 i 12*50.

(Zamówienia z  prowincji uskutecznia się natychmiastowo. —  Cenniki gratis i franco).
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no cenach
jpjfrsystęp-
liejszych,

1881 e
K R A K Ó W

Rynek gł 44.

Fabryka wód miner, sztucznych i spccjaln. leczniczych
pod firmą

( K . RŻĄCA I CHMURSKI
/ w  K r a k o w ie ,  n i le a  św . G e r t r u d y ,  L ,  4 .

wyrabia pod kontrolą komisy! Przemysłowej Tow. Lekarskiego 
krak., polecone przez toż Towarzystwo 9200

WODY M INERALNE SZTUCZNE
dpowiadająoe składem chemicznym wodom:

Bilnskis], 6ieshublerskieh Selterskiej, Ptehy, ttombarg, Rłsainfien,
tjudzież specyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żela- 
^fistą, kwaśną oraz wody mineralne normalne z przepisu prof. 
'Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w aptekach ł drogueryaoh 
, Cenniki na żądanie darmo.

rm  GW IAZDKĘ
poleca towary po cenach bez konknrencyi:

KASETY pluszowe, skórkowe z przyborami do szycia i na 
rękawiczki. ALBUMY oraz ramki pojedyncze i na zbio­
rowe fotografie. NESESERY i torby skórkowe z przybo­
rami do podróży. PORTMONETY, pugilaresy, etui na 

l papierosy i cygara. TOREBKI damskie skórkowa ręczne, 
jj najnowsze wzory. PERFUMY, mydła, woda kolońska,

pudry. KRAW ATY damskie, męskie, rękawiczki i woalki. 
■  WACHLARZE gazowe jedwabne z piór strusich. SZACHY, 
j domina, karty do gry, sztony. BIZUTERYA francuska,

1a n a s T f l z a  f r o f i c z , ul. F loriańska 17.X
Fortepiany i pianina
owe i przegrane najtaniej sprze- 

r je: Zygmunt Raba al. św. Jana 
i. 13. — Przyjmuje strojenia i repe-
âcje. 2532 6

50.000 koron
całkowicie lub częściowo do umie­
szczenia na hipotekę. Wiadomość
w kancelaryi adwokata Dra Kwie­
cińskiego, Kraków Kanonicza 1. 16

Bez n a u c z y c i e l a ,  bez nauki, 
bez poznania nut 2220 

może każly grać na mojej

t r ą b c e  s & m o g r a ją e e j

pleśni, tańce, marsze, na ślubach, za­
bawach, wcieczkach i t. d. Instru­
ment ten ma 10 klawiszy, 20 gło 
sów, 2 klapy basowe i kosztuje 
wraz z szkołą samouczenia aię I s z t  
złr. 1*25 3 szt. złr. 3*50. Wysyła za 
zaliczką lub poprzcdniem nadesła­

niem pieniędzy przez 
H a n u s a  K o n r a d *  Dom eks­
portowy instrumentów muzyoznych 
w Brttx nr. 1231 (Czechy). Bogato 
ilustrowany Cennik gratis i franco.

Rydze kiszone
przewybcrne w baryłkach 5 ki­
lowych wysyła handel delikate­
sów Kalendkiewicza w Limano- 
wie po 5 kor. opłatnie. 23̂ 1

Miód pszczelny
prawdziwa czysta patoka w stanie 
gęstym, posyłam za pobraniem po* 
octowym w 5 kg. blaszankach po 
5 kor. 80 hal. wraz z opłatą poczto­
wą i opakowaniem, Za czystość za­
ręczam. — Adres zamówienia: P, 
Stelmach Sosnów p. Siemikowce.

2450 10

Pension „Podole"
Loretańska 4

Pokoje z komfortem urządzone. Ła­
zienka. Obiady w domu i na mia­
sto po 80 ct. 2235 2

Jako wspólnik
wstąpię do handlu bławatnego 
lub galanteryjnego z k a p ita ­

łem  5 0 0 0  koron. 
Zgłoszenia pod „F . B, J .  3 3 “ 
poste restante Stanisławów.

Sklep w Krakowie
przy ul. św. Anny nr 4 od 1-go 
stycznia, a każdego czasu do sprze­
dania z wiktuałami, z trafiką lub 
bez. — Wiadomość Karmelicka 29, 
parrer, na prawo. 2505 3

Poszukuję klucznicę
folwarczej znającej się dobrze na 
chowie cieląt, świń, drobiu, i mle­
czarstwie z dobrem i świadectwami 
wieku 30—40 lat. Zgłoszenia pod 
Aleksandra Wiktorowa p. Czudec.

REALNOŚĆ
tuż pod Krakowem składająca 
się z willi o 5 pokojach i budynków 
gospodarskich, oraz 5 morgów grun 
tu, wraz z inwentarzami i zbiorami 
do sprzedania lub wydzierżawienia.— 
Adres wskaże portier ul.Pijarska 1.1.

2532 5

W B r o n o w i e  a c h  Wielkich (poczta 
Łobzów)

do sprzedania don
murowany o 5 wbikacyach z pi­
wnicą i prawem utrzymywania 
małej trafiki. — Wiadomość u 
właściciela we dworze. 2417 6

Zakład komisowy
H. Telesznickiej

w KRAKOWIE 
przy ulicy Szewskiej I. 10. I. p. 
poleca: meble, fortepiany.' pianina, 
garnitur mebli makat, krytych ada­
maszkiem, czaprak z wieku V II sre­
brem hait. kasetka srebrna na 12 osób 
porcelanę, srebra stołowe i biżute- 
rye. Nadto utrzymuje na składzie 
stylowe urządzenia salonów, sy­
pialń i jadalń, jak również i przed­
mioty o wartości antycznej. 
Powyższe przedmioty przyjmuje^ 
kład w komis.

5 K. i wiecei zarobku dzienni
Towarzystwo 

domowych 
robót 

[5 pończoszko­
wych

poszukuje osób obojga płci do wy­
robu pończoch na naszej maszynie. 
Pojedyńćza i szybka praca przez ca­
ły rok w domu. Żadne przedwstępne 
wiadomości niepó trzebne. Odległość 
nie stanowi przeszkody — a my 

sprzedajemy prace. 2209 0
ThosH . W hitticR  & Co.
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Miód patoka
kuracyjny i deserowy z własnej pa 
sieki w 5 kg. puszkach po 6 opła­
tnie wysyła Ks. W. Mikitka pro­
boszcz w Knpczycańch p. Denysów.

2364 21

Od I marca 1906

do wynajęcia
pod nrem 5 w Andrychowie w sa­
mym środku rynku tuż przy go­
ścińcu rządowym duży sklep o 2 
oknach, pokój przy sklepie, piekar­
nia, kuchnia, sień wjazdowa, skład 
i piwnica. W razie potrzeby mogą 
być utworzone przy sklepie 2 po­
koje, a sklep może być użyty jako 
korzenił}*. Bliższej wiadomości u- 
dzieli właściciel Marceli B e r a n e k 
w Andrychowie. 2492 4

Salon mód „IRIS
Maryi Rpmauiszyn
przy uL WiślneJ 1. 3

poleca 153248
nąjnowsse kapelusze 

damskie i daiee., woalki, 
szpilki do kapeluszy itd.
Przjjfflttje r ś M  feiBff? Id Bbfenoii i od­

nawiania (is M o  przjstfpR fO lł le n n h .

Proszę zażądać l
zadarmo i opłatnie m 
bogato ilustrow.

ani oh i trwałych zega 
ów oraz przedmiotó 
e złota i srebra
H anns Konrad

Pierwsza F a b r y ki 
Z e g a r  kó w

N r .  14 5 0
  ( Czechy).

P r a w w y r  srebrny remontoir : 
3’80 z podwójnemi kopci*tami złr 5*7 
Prawdziwy srebrny łańcuszek zi 
f ‘20) 1’pO, 1*80, stosownie do wa, 
Prawdiwy amer. niklowy remoto: 
kotwicowy system Roskopf Pater 
wraz z nikł. łańcuszkiem i skurzany 
futerałem złr. 2*- , 3 sztuki 5*75, 
szt. 1125. Ten sam z podwójnyl 
kopertami ża sztukę złr. 3 40 Budź 
niklowy złr 1*45, 3 sztuki złr. 
z tarczą świecącą w nocy złłr 1C 
3 szt. 4.50. Żadnego ryzykar. W  
miana dozwolona lub zwrot pieni 
dzy. Dla każd. zegarka 3 lata piśm 
gwaranoyi. 1724 ;

Zdrowie dla wszystkiej*
TWTew*ralgie, Bole głowy, Ne ar as te- 

nie, Hysterye i wszelkie Cho­
roby nerwów ustępują bezzwłocznie 
po spożyciu pigułek antinewralglcz- 
nych Dra Cronier. Skład Paryżu 
u P . Schmitt, apteka ru6 La BoGtie 
75 W Krakowie w aptekach Pp. Wi­
szniewskiego, ltedyka t J. Macudziń- 
skiego, we Lwowie w aptekach Pp. 
Wewiórskiego i Ruckeia 2155 0

OBRAZY ołeise | rodżaJoWe
po cenach bardzo niskich 

własuy wyrób ram wszelkiego ro­
dzaju, najstarsza firma w tym za­
wodzie na mieiscti, rok załóż. 1866

K. L e ie h ta  w Krakowie
ailca Pijarska przy bramie Floryanęfcie

Pensjonat J&raina“
ulica Harmelicka t. 4 0 II. p i f i r s

pokoje umeblowane z całodziennem 
utrzymaniem dla Gości stałych i 
przejezdnych. Tamże Obiady sma­
czne i zdrowe, w domu i na miasto 

Cany umiarkowane 2458

N A  S Z P I T A L
dia nieuleczalnie chorych 

i matołków 1703 o 
{-•zyjmuje atki Redakcya »Gło- 
hu N aroda« i Ks. A. Podgórski 
w Iwoniczu ub. łać. prob»szcz.

Tanio do nabycia
Lilka sztuk zimo w. ubrania w dó­
br m stanie przy ul. Strzeleckiej 1. 
15 I p. na pr.-wo: codzień od 3—5.

10000 sztuk Dywanów Perskich, Kilimów i Porty er
do obejrzenia w  firmie Dr NIEĆ i ISka KRAKÓW, Ryj ęk gł. 25.



Po cenie własnego kosztn przyjmie wszelkie zamówienia świąteczne now o otworzona Cukiernia pod fam ą  
W. Klimczak i T. Hauser, Kraków, ul. Szewska 23 —  chcąc w m 

sposób dać próbkę swych najlepszych wyrobów.

Tylko co wyszło z draka dzieło p. t .:
Polak Apostoł

Ś w i ę t y  J a c e k  O d r o w ą ż
Jego życie i czyny — napisał

Ks. Konstanty Nlapyja Zukiewicz
Zakonu kaznodziejskiego.

Cena kor. 2 i 40 hal. — Z przesyłką pocztową k. 2 i 90  li.
Do nabycia:

w Księgami katolickiej dra Władysława Makowskiego
w Krakowie, św. Jana 6 (Hotel Saski).

mmmm®®®
i  Singera maszyny do szycia

i
Niedoścignionej jakości z gwarancyą na 5 lat sprze­
daje na spłaty. Jedyna u nas najpewniejsza gwarancya, 
wobec posiadania konces. zakładu mechanicznego.

skład gz(icł da maszyn i główny warsztat reparacyjny. 2514 7

N i e m e t Z  i  S p .  Kraków, Szewska 2,

A  £ 2 i»  SALON sprz*$*iy 
rzeźb i obrazów *?- 

tystów polskich, otwarty codzfsfcAte 
w dnie powszednie oa 10 do 1 % 
z rana od 2 do 4 po południa. 8 *
Ul. Bracka 5, na parter»c

Wina wegierskie
znane ze swej dobroci, przeważało1

Zarząd Bazaru krajowego chcąc pr/yjść z pomocą ofiarom ostatnich wypadków w Królestwie Boiskiem prze­
znacza l°/o od sprzedaży w ciągu miesiąca grudnia na rzecz głodnvch bmci w Warszawie.

BAZAR KRAJOWY
w Krakowie, róg Rynku głównego i ul. Brackiej nr 20.

P o leca  na nadchodzącą „G w iazdkę* wielki skład  towarów wyrobu krajow ego, które poj n iskich  sta łych
cenach P . MT . K apującym  poleca, jak o  to :

z mlasnącb minnic
poleca

Iłlagazp  Sal. Grossego
w  Krakowie, Rynek I. 34.

S P I O T R O W I C Z  
Fa b ry k a  konilcóv

Makaty buczackie i andrychowskie do upiększania 
salonów

Kilimy i portyery wszelkich rozmiarów.
Hafty ludowe z Wiązownicy 
Majolfki kołomyjskie i z Dębnik.

Galanteryę koszykarską i meble wiklinowe. 
Zabawki z Jaworowa i sprzęty kuchenne.
Rzeźby, —  Mydła i Woda kolofiska z Fabryki 

»H e n « .

Koniki na biegunach, kołkach 
i laskach.

Paski, Fartuszki, Pantofle zakopańskie, Serdaki, Papier listowy, Koce, Derki 
i wiele innych przedmiotów do użytku domowego.

Z a r z ą d  B a z a r u  k r a jo w e g o .

Z E G A R K I S Y S T E M  R O S S K O P F  Z Ł R . IB S
Marka >Strapaz- owkopf« z plombą, niklowy 
lu stalowi wraz z łańcuszkiem* łr. — 
ten sam prawdziwy sreb nyz-je nąk werta 
z łx  3 — z podwójnemi ko w ortami na za* 
wiaskach zł** 4, — z trzema silnemi kewer- 
tami złr. 5 -  Oryg alr osskopf kolejow , 
niklowy lub talowy zlr. 3 5 ; — Oryginalny 
remontoir *Omega< zlr. 8 5 >. — Oryginalny 
»Schaffhausen< srebrny złr. 18 — Srebrni 
łańcuszki łuskowe lub sportowe złr. 1 . — 
14-karat. złote remontoiry od złr. 7* O, — 
1  -karat, złote łańcuszki łuskowe od złr i?).— 
10-karat złote pierścienie od złr. 180. — Z«- 
gary wahadłowe bijące od złr 4 wzwyż.— 
Okrągłe zegary kuchenne, 8 dni bez nacią­
gania idące od złr 2 5 . — Budziki niklowe 
l.i cm wys złr. . — 3 lata pisemnej gwa- 
rancyi. Za nieodp wiednie zwrot pieniędzy* 

ii W . > l a y.n / I c kv
MAX BOHNEL, zegarmistrz, Wien IV., Margaretenstraste 36.

Proszę zażadaó mego wielkiego cennika zawierającego lOuu rycin daru ,
i opłatnie. 2197 10

Osoba

Zawiadamiam Szan. Publiczność, iż

Magazyn swój krawiecki
przeniosłem z ulicy Florjańskiej 1. 32, n i ulicę św. Anny  
I. 5 . Polecając się nadal łaskawym względom Szan. Publi­

czności. 23 37 0
Z poważaniem :

A .  Sadowski i Syn, ul. św. Anny 5.

w średnim wieku, znająca się dosko­
nale na kuchni, na gospodarstwie, 
chowie drobiu, prania, z ciobremi 

I świadectwami poszukuje miejsca (na 
| wet w miojsce kucharza) w pol- 
jskim domu. Zgłoszenia: T. R. do 
• klasztoru Sióstr Sercanek, Garncar- 
ska 26.______________________ 2401 1

I Kneippowska mączka posilna
dla chorych, wzmacnia organizm, do­
daje apetytu wycieńczonym, niedo- 
krewnym, chudym, przywraca peł­
ne formy ciała, po użyciu kilku kar­
tonów. Cona kartonu 2 K . 50 hal. 
beż poczty; 4 kartony wysyła się 
opłatnie. Gener, reproz. Hyg. Just. 
K  Zacharska, Rzeszów, 2541 3

5-cio kii. blaszanki

m io d u  d e s e ro m e g o
(patoki) wvsyła franco za pobra­
niem 6 kor. Zarząd pasieki Teodo­
ra Senika w Tarnopolu. 2542 4

NA GWIAZDKĘ 
25*o taniej

W i n a  s t o ł o w e ,  k o n ia k i  
p e r f u m e r y e

W  SKŁADZIE APTECZNYM i
Mag. Farm. j

Jadwigi Klemensiewiczowej
w Krakowie, Karmelicka 15.

m,
Sąsiedni skle odstąpiliśmy 

znauej firmie warszawskiej Sca­
la j z Grunhanser u a \>rvy\mj 
i aparat* fotografii zue, jwobęc 
tego wysprzedajemy jedynie ten 
artykuł po cenach zniżonych.

Niemetz i Sp*
Kraków Sztwska L. 2

ZAKŁAD  OPTYCZNY.

J A B Ł K A
w rozmaitych odmianacb 0

koszyk 5 kg. za 1 złr. 20 jtL, 
100 kg. od 18 złr. t\ysył» iii 

zaliczką 
F lo ra " dom ro ln iczo-ogrodn iczy w T a n t i$ K .

......    i ....... -——.

MASŁO
codziennie świeże, sm&czne i tłu­
ste dYs kg. netto za 10 k. 50 
hal. wysyła ©płatuie za zali­
czką: L, Nagiel Jasienica. Po­
syłki kolejowe stosunkowo ta­
niej. 2440 5

Na święta!

Strucle
puste i nadziewane, Torty i inne 
ciasta ozdoby na drzewko poleca 

cukiernia pod firma
ZYG.  M A J E W S K I E G O  Ska

ul. Karmelicka 7.
Zamówienia na prowincyę wysyła 

się odwrotnie.

majątek ziemski
w Zachodniej Galicyi 7 km. od mia­
sta powiatowego i koleji ezosą od­
dalony w uroczej lekko pagórko­
wa •) okolicy jest z powodu sto­
sunków familijnych do sprzedania. 
Gleba pszenna i rędzinna wszystko 
do południa do parcelacyi bardzo 
podatna.

Ogólny obszar 270 morgów w tern 
.1.10 m. roli 20 m. dobrych dwuko- 
śnych łąk 135 m. młodego, rniesza- 
nono lasu. Resztę stawy i ogrody. 
Budynki w zupełnie dobrym stanie. 
Cena 110.000 koron.

13liższa wiadomość w administra- 
cyi „Głosu Narodu“ . 2543 3

Dom murowany
z ogródkiem wokoło, we wsi Ruda­
wa' przy stacyi kolejowej, wygo­
dne miejsce na świeże powietrze, 
kąpiele rzeczne podczas lata dla Sz. 
P. Letników, jest do sprzedania. 
Wiadomość tamże u właściciela pod 
Nr, 111. 2540 3

dawniej Antoni Schdfe 
Kraków, ul, Szewska 1 .18

poleca swe dobre i nąturj&hie

s in a  O eden bu rgsK łi
białe po 50, 65, 75 et. i jl £łr. 
but., czerwone | o 55, 05} ct. i 

1 złr. butelka.
N a  Ś w ię t a  w  l i t r Ą o k :

po 60, 75 i 85. <1375 6

Panna służąca
z szyciem poszukuje umieszezjenia 
w lepszym domu w Krakowie. Aldies 
.]. B. Klasztor Sióstr Serca JesAiso- 
wego ul. Garncarska. 2łjM 2

¥
NIEMETZ i Nr.

w Krakowie ul. Szewska L { 2
poleca

Łyżwy
wsżelkich systemów po cenami ni­
skich. — Przyjmuje się ostrzenie i 
czyszczenie łyżew. 2513 k ‘

Miód pszczelny
w 5 klgr. blaszankach po 6 koroh 
opłatnie wysyła z własnej pa­
sieki Emil BarodjJwiGz z Dbujsom* 2382

Wydawca i Redaktor odpowie­
dzialny: Dr Antoni BeauprA 
W  Drukarni d Głosu Narodu* 
w  Krakowie, pod zarządem 

S. Szembeka.

! Ba Gmiazdką 1
CENY ZNIŻONE O

1 0 f najmiększe źródło podarkom d  wyrobach oryginalnych Perskich, Gureckich, Indyjskich, 
Arabskich, Egipskich, algierskich, Chińskich, Bapońskich, Bośniackich, Bułgarskich i Kaukaskich

Dr Dieć i 5ka, Krakom, Rynek g l 25.
= = = = = = = = =  najmiększe słady dymanóm Perskich, Kilimom i Porłyer. ■ —  = ■—


